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Zs^fla KSBtiBracu
Po blisko ośmiu miesiącach wysiłków, zmie­

rzających do zatarcia śladów zniszczeń, spo­
wodowanych przez okupację i wojnę na na­
szych ziemiach, stwierdzić musimy, że doko­
naliśmy niemało. Zmienił się obraz naszych 
miast i wsi, uporaliśmy się z licznymi zada­
niami, z których najważniejsze były: prze­
prowadzenie reformy rolnej, akcji siewnej i 
żniwnej oraz dokonywuiąca się jeszcze akcja 
osadnicza na ziemiach zachodnich. Poraliśmy 
się z tymi Zadaniami w czasie dla nas szcze­
gólnie trudnym, gdyż przez kraj nasz prze­
walała-się podówczas największa fala reemi­
grantów, powracających z Rzeszy do swych 
domów.

Zmieniły się również warunki życia poszcze­
gólnych obywateli. Nie są one na tyle uregu­
lowane, aby większość mogła być w zupełności 
zadowolona — ale trzeźwo patrzący na świat 
obywatel zdaje sobie aż nadto dobrze sprawę, 
że po okresie spustoszeń następują lata od­
budowy, w których najróżniejsze względy na­
kazują prowadzenie gospodarki oszczędnej 
i ostrożnej, w wyniku której standart życiowy 
szerokich rzesz społecznych nie może wzno­
sie się ponad pewien ściśle oznaczony poziom.

Pocieszającym jest fakt, że z zawieruchy 
wojennej większość społeczeństwa wyszła 
moralnie zdrowa. W stosunku do ogółu — 
liczba niechętnych do pracy, szabrowników 
i osobników nieuczciwych nie jest wysoka. 
Zewsząd słyszy się głosy potępiające tę mniej­
szość, zewsząd napływają wiadomości pocie­
szające o budzeniu się inicjatywy i przedsię­
biorczości nie tylko jednostek, lecz również 
grup obywateli, złączonych w związki, orga­
nizacje i spółdzielnie.

Budzi się coraz bardziej chęć współpracy, 
tworzenia nowych dóbr i pomnażania ma­
jątku narodowego. Z każdym dniem otwie­
rają się nowe fabryki i warsztaty pracy, 
z których wychodzą coraz liczniejsze, lepsze 
i nowsze wytwory przemysłowe. Taki sam 
pęd do przysparzania dóbr obserwujemy na 
wsiach, gdzie starania o zapełnienie luk, po­
wstałych podczas okupacji i działań' wojen­
nych, nie ograniczają się do pomnażania ży­
wego inwentarza i do usilnych starań, by za­
orać i obsiać największe i możliwie wszystkie 
zdatne pod uprawę obszary — ale wieś za­
czyna sobie nawet radzić z brakiem sprzę­
tów i maszyn rolniczych, przystępując we wła­
snych, często prymitywnych warsztatach do 
produkcji koniecznych w gospodarstwach 
wozów, pługów czy bron. Koła Samopomocy 
Chłopskiej okazały się na wsiach najlepszymi 
szkołami współpracy i obywatelskiego współ­
życia.

Jeszcze wyraziściej zaznacza się współpraca 
między miastem a wsią. Dopiero w obowią­
zującym ustroju demokratycznym to współ­
działanie oparte zostało na wzajemnych ko­
rzyściach, z których obie strony jednakowo 
śą zadowolone. Wieś nie może obejść się bez 
produktów przemysłowych, które nabywa z 
miast, a miasto, nie może wyżyć bez pomocy 
wsi.

Istotne współdziałanie zacznie się dopiero 
zacieśniać i przyjmie przewidziane formy, 
gdy przezwyciężymy obecne przeszkody, pię­
trzące się przed naszym młodym przemysłem 
i gdy po uzyskaniu surowców i dokompleto- 
waniu urządzeń ruszymy całą parą. Nie ogra­
niczymy się również do zamieniania samych 
produktów, lecz dążyć będziemy do zatarcia 
istniejących dotychczas grhnic między mia­
stem i wsią. W państwie prawdziwie demo­
kratycznym nie mogą istnieć skupiska lub 
centra, które by monopolizowały jakiekolwiek 
placówki społeczne, oświatowe lub kulturalne, 
Z miast muszą wyruszyć na wieś lekarze, 
dentyści, nauczyciele i artyści. We wioskach 
powstać muszą szpitale, stacje opieki społe­
cznej, uczelnie, teatry i kina, które dopro­
wadzą do wyrównania poziomu intelektual­
nego między ludnością miejską i wiejską oraz 
do sprawiedliwego zrównania stopy życiowej 
chłopów z stopą mieszkańców miast.

Najwcześniejszy termin zrealizowania tych

Rząd Polski wobec wyroku
w Paderborn

Warszawa, 18. 9. (Polpress). — Prezes Rady 
Ministrów ob. Edward Osóbka-Morawski w obec­
ności wiceministra Spraw Zagranicznych Z. Modze­
lewskiego przyjął na audiencji ambasadora Wiel­
kiej Brytanii, p. Cavendish-Bentinck.

W toku rozmowy Prezes Rady Ministrów Osób­
ka-Morawski zakomunikował ambasadorowi Wiel­
kiej Brytanii stanowisko Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej w związku z ogłoszeniem wyroku w pro­
cesie przeciwko 48 Polakom w Paderborn.

Prezydium KCZZ odwołało się do 
angielskich Związków Zawodowych
Warszawa, 18. 9. (Polpress). — Prezydium 

Komisji Centralnej Związków Zawodowych w Pol­

Triest i kolonie włoskie
Grecja protestuje z powodu nłozaproszenia jej na konferencję londyńską
Londyn, 18. 9. (BBC). Na posiedzeniach mi­

nistrów spraw zagranicznych w dalszym ciągu 
toczą się narady na temat granicy włoęko-jugo- 
słowiaiiskiej. Ze względu na niedyspozycję jugo­
słowiańskiego wicepremiera Kardelli, obrady zo­
stały przesunięte o jeden dzień. Rząd grecki zgło­
sił protest z powodu niezaproszenia Grecji na 
konferencję ministrów spraw zagranicznych.

Prasa brytyjska zajmuje się aktualnymi za­
gadnieniami konferencji, analizując szczegółowo 
stanowisko Włoch i Jugosławii w sprawie Triestu. 
„Daily Mail" i „Daily Telegraph" są za umię­
dzynarodowieniem portu, gdyż rozgraniczenie et­
niczne wydaje się praktycznie niemożliwe do zre­
alizowania. Dotyczy to również Georginii i Poli. 
W okręgach wiejskich przeważającym elementem 
jest żywioł jugosłowiański, w ośrodkach miejskich 
— żywioł włoski.

Pojedynek jugosłowiańsko-wloski
Londyn, 18. 9. (Polpress). W londyńskich ko­

łach politycznych przypuszczają, że odbędzie się 
pojedynek jugosłowiańsko-włosld w sprawie Trie­
stu i Wenecji Julijskiej. Jugosławię będzie repre­

W naszej powojennej rzeczywistości 
istnieją pewne fakty, związane z obecnymi 
trudnościami gospodarczymi i ogólnym obni­
żeniem się poziomą moralnego, z którymi 
należy toczyć jak najostrzejszą walkę i dą­
żyć do ich stopniowej eliminacji. — Do fak­
tów takich, psujących krew niejednemu 
szczeremu demokracie należy na przykład 
dysproporcja w możności zaspokajania po­
trzeb, jaka istnieje między uczciwym praco­
wnikiem, a wszelkiego rodzaju „kombinato­
rami'".

Społeczeństwo doskonale rozumie przej- 
ściowość tego zjawiska, będącego normalnym 
skutkiem każdej długotrwałej wojny. Z tym 
większą jednak niechęcią i żalem obserwuje 
wszelkie poczynania, które choćby pozornie 
sankcjonują stan obecny.

Jak wyjaśnia Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu, pewne towary pochodzące z do­
staw UNRRY, uważane za luksusowe (śliw­
ki, kawa) sprzedaje się na wolnym rynku, 
a za uzyskane pieniądze nabywa się artykuły 
pierwszej potrzeby. — Co prawda — przy­
glądając się wystawom sklepowym lub spa­
cerując po rynku, mężna zauważyć nie tylko 
te luksusowe artykuły, ale również konserwy 
mięsne i rybne, ba, nawet mleko kondenso- 
wane, niewątpliwie amerykańskiego pocho­
dzenia, wabiące oko klienta wielobarwno- 
ścią etykiety i wielocyfrową ceną. — Ale 
gdyby nawet chodziło tylko o śliwki i kawę, 
to wydaje mi się, że i wówczas Ministerstwo 
nie ma racji.

projektów leży w interesie ogółu. Przyspieszyć 
go może jedynie wspólny wysiłek, najcięższy 
w dobie obecnej. Im wcześniej przebijemy się 
przez trudności — tym szybciej owoce na­
szych zmagań będą dostępne wszystkim ucz­
ciwie i wytrwale pracującym. I pamiętać mu­
simy o jednym: rychło już nadejdzie czas, 
gdy skończy się okres szabru i wykorzysty-

sce, zapoznawszy się wyrokiem, wydanym na 
48 naszych młodocianych rodaków w Paderborn, 
jak najostrzej protestuje przeciwko wyrokowi i 
postanawia odwołać się do kierownictwa Związków 
Zawodowych w Anglii, na którego ręce wystoso­
wano następujące pismo:

„Prosimy Was o zainteresowanie 6ię wyrokiem 
zapadłym na naszych 48 młodocianych rodaków 
zasądzonych ra karę śmierci i kary długoletniego 
więzienia prz-iw sąd w Paderborn. Milion robotni­
ków i pracowników, zorganizowanych w naszych 
związkach zawodowych, oburzonych jest wyrokiem, 
domaga się jego rewizji oraz jak najszybszej re­
patriacji Polaków wywiezionych siłą do Niemiec. 
O poczynionych krokach prosimy natychmiast nas 
zawiadomić".

zentował wicepremier Edward Kardell. Włoski 
punkt widzenia przedstawi minister spraw zagra-1 
nicznych Włoch Alcide de Gaspari. Agencja 
„Associated Press" donosi, że sekretarz Stanu 
USA Byrnes, wystąpi z wnioskiem przewidującym 
umiędzynarodowienie portu w Trieście t tym, że 
większa część Istrii należeć ma do Wioch. Jed­
nym z najważniejszych zagadnień jest sprawa ko­
lonii włoskich.

Memorandum rządu jugosłowiańskiego 
w sprawie Triestu

Londyn, 18. 9. (BBC) Rząd jugosłowiański 
złożył radzie ministrów memorandum, w którym 
wyraża przekonanie i nadzieję, że żywotne sprawy 
Jugosławii zostaną pomyślnie załatwione, Triest 
posiada kolosalne znaczenie dla handlu jugosło­
wiańskiego, a zamieszkuje go ponad 50% obywa­
teli jugosłowiańskich. Mniejszość włoska musi być 
wysiedlona. Korespondenci zagraniczni podkre­
ślają, że portem w Trieście zainteresowane są tak­
że inne państwa, jak np. Austria, Węgry i połu­
dniowa Polska.

Robotnik czy pracownik umysłowy bardzo 
chętnie raz „od wielkiego dzwonu" wypije 
filiżankę dobrej kawy, dawno nieoglądanej, 
czy sprawi dzieciakom ucztę z kompotu ze 
śliwek. Osobiście sądzę, że ucieszyłby się 
tym znacznie więcej, niż gdyby miat dosta­
wać przez dwa tygodnie jeszcze dodatkowo 
kilogram chleba kartkowego. — Oczywista, 
że dla człowieka nad którym ciąży widmo 
śmierci głodowej, chleb przedstawia wartość 
większą, ale wydaje mi się, że od tego po­
nurego obrazu odsunęliśmy się już dość da­
leko. Z głodu nikt w Polsce nie umiera. A 
ten, kto tylko nie dojada, niewątpliwie pra­
gnie odrobiny urozmaicenia w swej strawie 
bardziej, niżeli dosytu. I najskromniejszy 
pragnie czasem zakosztować luksusu, który, 
— zdaniem Ministerstwa — miałby być wy­
łącznym rezerwatem zaopatrzonych w bo­
gato wypchane portfele stałych odbiorców 
wolnego rynku. Gdyby nawet — w co oso­
biście wątpię — znalazł się asceta, który by 
nie pragnął choć raz od święta uraczyć się 
luksusowem towarem, to znajdzie zawsze 
możność wymienienia go na inne we własnym 
zakresie.

Dostawy UNRRY są bezpłatne. Stwierdził 
to ostcttecznie radca prawny delegacji w 
związku z podpisaniem umowy ramowej 
między rządem R. P. a UNRRĄ. 1 nie 
trzeba zbierać funduszy na pokrycie kosztów 
dostaw. Nic zatem nie stoi na przeszko­
dzie, by wszelkie towary, dostarczane przez 
organizacje UNRRY przeznaczono dla lud­
ności pracującej. Jan Brzeski

wania powojennego chaosu dla robienia inte­
resów. Pbtem znajdziemy dosyć czasu, aby 
wychwytać tych wszystkich, którzy w najcięż­
szych dla nas chwilach, w początkach odbu­
dowy kraju rzucali nam kłody pod nogi i 
mieli na uwadze jedynie i wyłącznie własne 
korzyści.

T.P.
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Brazylia uznała rząd polski
Londyn, 18. 9. (TASS). — Jak donoszą 

z Rio de Janeiro, rząd brazylijski postanowi! na­
wiązać stosunki dyplomatyczne z polskim Rzą­
dem Jedności Narodowej.

Wręczenie listów uwierzytelniających 
przez posła szwedzkiego w Warszawie

Warszawa, 18. 9. (Polpress). Wczoraj o go­
dzinie 17-ej nastąpiło w Warszawie wręczenie 
Prezydentowi Bierutowi przez posła szwedzkiego 
listów uwierzytelniających. Prezydent Bierut w 
odpowiedzi na serdeczne słowa posła szwedzkie­
go podkreślił znaczenie współpracy Polski ze 
Szwecją, która jako jedno z pierwszych państw, 
podjęła rokowania handlowe. Okazuje się więc, 
że tak, jak w tradycji historycznej, morze nie 
dzieli nas — lecz łączy.

Podziękowanie dla Ministerstwa 
Komunikacji w Polsce

Warszawa, 18. 9. (Polpress). Minister Ko­
munikacji Rabanowski, otrzymał podziękowanie 
za troskliwą opiekę nad jeńcami greckimi, od 
greckiego ministra do spraw repatriacji.

Trypolis pod kontrolą 
Związku Radzieckiego

Lo n dyn, 18. 9. (BBC). Jak podaje prasa bry­
tyjska, Związek Radziecki wysunął projekt, od­
dania kolonii włoskich pod władzę powierniczą. 
Według tego projektu — Cyrenaika byłaby pod 
kontrolą Wielkiej Brytanii, a Trypolis — Związ­
ku Radzieckiego.

Cztery ważne konferencje w Londynie
L o n d y n, 18 9. (BBC). Obok konferencji mi­

nistrów spraw zagranicznych odbywają się w 
Londynie cztery inne konferencje, a mianowicie: 
1) w sprawie koncesji naftowej 2) komunikacji 
lotniczej i zmiany lotnictwa wojskowego na lot­
nictwo cywilne, 3) konferencja poczt i telegrafów 
w związku z ustaleniem howych fal radiowych. 
4) konferencja żywnościowa, w której bierze u- 
dział szereg wybitnych statystyków aprowiza- 
cyjnych.

Rząd amerykański 
zmienił swe stanowisko w sprawie

kolonii włoskich
Nowy Jork, 18. 9. (Polpress). Prasa amery­

kańska donosi o nagłej zmianie stanowiska amery­
kańskiego w sprawie kolonii włoskich. Stwierdza 
się, że sekretarz stanu Byrnes wystąpił w Londy­
nie z propozycją oddania kolonii włoskich pód 
mandat Włoch na okres 10 lat. Obecnie przedsta­
wiciel Stanów Zjednoczonych wysunął wniosek 
o przekazanie kolonii włoskich komisji międzyna­
rodowej z udziałem Włoch. Wniosek ten jest 
przedmiotem dyskusji, w toku której Francja wy­
sunęła pewne zastrzeżenia. Przyczyną tych za­
strzeżeń jest obawa, że obietnica niezależności ko­
lonii włoskich po upływie 10 lat może wywołać 
ferment w koloniach francuskich w Afryce Pół­
nocnej.

Rozprawa sądowa przeciw oprawcom 
z Belsen i Oświęcimia '

Londyn, 18. 9. (BBC). W Lueneburgu od­
bywa się rozprawa sądowa przeciwko oprawcom 
z Belsen i Oświęcimia. Z 48 oskarżonych 3 oso­
by nie stanęły na rozprawie, ze względu na swój 
stan zdrowotny. Projekt przeprowadzenia dwu 
osobnych rozpraw, tak w sprawie obozu w Bel­
sen jak i Oświęcimia został odrzucony, gdyż po­
budki działania były zbiorowe. Sprawozdawcy 
podkreślają upór oskarżonych w nieprzyznawa- 
niu się do winy. Prokurator w swoim przemó­
wieniu domagał się przeprowadzenia procesu w 
sposób zimny i beznamiętny, tak, jak to przy­
jęte jest w sadach angielskich.

Pułkownik Berclears w związku z procesem 
w Lueneburgu oświadczył, że w obozie w Belsen 
znaleziono 13 tys. trupów, 13 tys osób zmarło 
po wyjściu z obozu, a 11 tys. osób znajduje się 
jeszcze w szpitalach. Najdłuższy okres życia 
w obozie w Belsen wynosił około 12 dni, gdyż 
niedożywianie, epidemie i masowe egzekucje 
czyniły swoje. W Oświęcimiu — z 45 tys. Żydów 
pozostało zaledwie 600. Trupy pomordowanych 
Żydów były rozszarpywane przez psy.

Bezrobocie we Włoszech
R zy m, 18. 9. (TASS). — Liczba bezrobotnych 

w północnych Włoszech wynosi obecnie 700 tys. 
osób i w końcu miesiąca dosięgnie miliona. Jak 
oświadczył włoski minister odbudowy, we Wło­
szech będzie wkrótce 2 do 3 miliony bezro­
botnych.

Transporty UNRRY płyną do Gdyni
Gdynia,- 18. 9. — Pierwszy statek UNRRY 

„Hishmaha", opuścił port gdyński po dokonaniu 
wyładunku przywiezionych towarów.

W bieżącym miesiącu zawinąć mają dalsze 
stątki, które opuściły port nowojorski i są w dro­
dze do Pólski. Pierwszym będzie „OMMA" _  po­
jemności ok. 7 tys. ton.______________________ ,

W szóstym i siódmym z kolei transporcie 
UNRRY zawiną do' Gdyni słynne „Liberty Ships", 
które Amerykanie budowali na potrzeby dostaw 
i komunikacji wojskowych w seryjnej produkcji 
Kaysera.
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Dekret o amnestii i nowe doniosłe dekrety 
przedmiotem konferencji prasowej w Min. Sprawiedliwości

W Ministerstwie Sprawiedliwości odbyła się 
konferencja prasowa poświęcona, omówieniu de­
kretu o amnestii oraz nowych, opracowanych 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości dekretów. 
Zebranym dziennikarzom udzielali - informacyj 
Minister Sprawiedliwości ob. Świątkowski, wice­
minister Chajn, oraz prokuratorzy Kurowski i Sa­
wicki.

Dekret o amnestii omówi} prokurator Kurow­
ski. Dekret ten ma zasięg tak szeroki, jak żadna 
dotąd amnestia w Polsce. Amnestia ta jest aktem 
siły i pojednania. Demokracja polska jest na 
tyle silna, że może przebaczyć. Rząd ogłaszając 
amnestię, chce dać możność powrotu do normal­
nego życia i do pracy dla dobra publicznego wszy­
stkim, którzy — będąc w swym własnym poczu­
ciu patriotami — zeszli na bezdroża polityczne 
i dopuszczali się karygodnych czynów, czy to pod 
wpływem zbrodniczej agitacji, czy też po prostu 
z nieświadomości, nie orientując się w tym, co 
w Polsce zaszło i co zachodzi. Dlatego rząd za­
stosował w amnestii niepraktykowaną u nas no­
wość: amnestionowani odzyskują wszystkie pra­
wa obywatelskie i honorowe. Kary więzienia do 
lat 10-ciu amnestia umarza wszystkie. Kary po­
wyżej lat dziesięciu zmniejsza się o lat 5. Karv 
śmierci i dożywotniego więzienia zamienia na 15 
lat więzienia.

Prokurator Kurowski zwrócił uwagę dzienni­
karzy na inną jeszcze nowość niepraktykowaną 
dotąd u nas, a bodaj i nigdzie na świećie. Sąd, 
stosując amnestię, może zawiesić wykonanie ka­
ry na 2 lata tym,’ któłzy na podstawie samej amne­
stii powinniby jeszcze pozostać w więzieniu. Za­
leżne to jest od przeświadczenia sądu, co do do­
brej wiary oskarżonego względnie skazanego, je­
go intencji i jego charakteru.

Na specjalne podkreślenie zasługują jeszcze 
następujące przepisy dekretu o amnestii:

Amnestia umarza karę — o ile nie przekracza 
ona 10-ciu lat więzienia — za udział w stowarzy­
szeniu, które miało na celu obalenie istniejącego 
ustroju. Spod działania amnestii wyłączeni są 
tylko ci, którzy takie stowarzyszenia czy związki 
założyli, ale i tym amnestia zostawia otwartą 
drogę powrotu do normalnego życia prywatnego 
i politycznego. Mianowicie artykuł 3 dekretu 
o amnestii także przywódcom i założycielom wy- 
rnienionyrch związków umarza karę, jeżeli w prze­
widzianym terminie jednego miesiąca od ogłosze­
nia dekretu, t. j. do dnia 21 września br., wyjdą 
z konspiracji, o,ddadzą broń, amunicję itp. i zgło­
szą się u wl^ciwych władz.

Są jednak zbrodnie, wyłączone spod działania 
amnestii. W pierwszym rzędzie są to Zbrodnie, 
dokonane z wyroku sądów kapturowych, organi­
zacji NSZ, i pokrewnych. Nie ma przebaczenia 
dla tych, co mordują działaczy społecznych, wra­
cających z wojny żołnierzy — dla tych, co zabi­
jają z motywów rasistowskich itp. Następnie wy­
łączono spod amnestii przestępstwa urzędnicze, 
kradzież na tle „szabrownictwa", przestępstwa 
na szkodę państwa oraz przestępstwa popełnione 
przez faszystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy.

.Dekret o amnestii wszedł w życie dnia 21 sierp­
nia 1945 r. W art. 3 tego dekretu powiedziano, 
że „puszcza się w niepamięć i przebacza" prze­
stępstwa przeciw Państwu Polskiemu, jeżeli 
sprawca porzucił szeregi związku*i powrócił do 
normalnego życia lub uczyni to w ciągu miesiąca 
od dnia wejścia w życie niniejszego dekretu"; 
dalej: „jeżeli sprawca dobrowolnie złożył wła­
dzom bezpieczeństwa publicznego posiadaną 
broń, amunicję, materiały lub przyrządy wybu­
chowe... lub uczyni to w ciągu miesiąca".

Wynika z tego, że za 4 dni kończy się działanie 
dekretu o amnestii i że tylko do dnia 21 września 
rb. darowane będą przestępstwa przeciw Pań­
stwu, o których mówi art. 3 dekretu

Następnie przedstawicieli prasy zapoznano z 
szeregiem nowych, opracowanych przez Mini­
sterstwo Sprawiedliwości dekretów o wielkiej 
wadze społecznej i -państwowej. Przy opracowy­
waniu tych dekretów Ministerstwo" Sprawiedli­
wości brało.pod uwagę żądanie i postulaty wy­
suwane w różnych okolicznościach przez organi­
zacje polityczne, społeczne i zawodowe.

W związku z wniesieniem przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości na Radę Ministrów projektu 
zniesienia stanu wojennego w Polscei a co 
za tym idzie, uchylenia dekretu o ochronie Pań­
stwa (fakt ten uznać należy za dalszy obok usta­
wy o amnestii dowód stabilizacji stosunków* w 
Polsce) — zaszła potrzeba opracowania dekretu 
o ochronie spokoju wewnętrznego. Dekretem tym 
objęto wykroczenia tego rodzaju, jak działalność 
przeciw realizacji reformy rolnej, rozpowszech­
nianie fałszywych wiadomości o stosunkach 
w kraju, bandytyzm i in. fjprawy te wyjęto spod 
kompetencji sądów wojskowych i przekazano są­
dom specjalnym, a więc podległym Ministerstwu 
Sprawiedliwości. W ramy dekretu włączono rów­
nież sprawy o lżenie lub wyszydzanie Państwa 
Polskiego (tyczy się to głównie Niemców, prze­
bywających jeszcze w Polsce) oraz przepisy 
o zwalczaniu waśni narodowościowych i religij­
nych. Od spraw objętych tym dekretem służy 
odwołanie do Sądu Najwyższego, t. j. kasacja.

Dekret o niektórych przestępstwach szczegól­
nie niebezpiecznych dla Państwa obejmuje sza­
ber, łapownictwo i nadużycie władzy. Wydanie 
tego dekretu musialo poprzedzić zdefiniowanie 
szabru. Według dekretu dopuszcza się zbrodni 
szabru ten, kto przywłaszcza sobie lub zabiera 
celem przywłaszczenia sobie cudze mienie opusz­
czone lub porzucone. Sankcja karna za szaber 
przewiduje więzienie do lat 15-tu. Co się tyczy 
łapownictwa i nadużycia władzy, to podciągnięto 
je pod ten dekret, ponieważ sankcje karne prze­
widziane przez kodeks uznano za niewystarcza­
jące. Żadna zbrodnia przewidziana w tym dekre­
cie nie może spowodować mniejszej kary, niż 5 
lat więzienia. Sprawy z tego dekretu sądzone bę­
dą przez Sąd Okręgowy z udziałem czynnika 
społecznego t. j. dwóch ławników, w trybie do­
raźnym. 9

Dekret o przymusie pracy odpowiada wielkim 
potrzebom, związatiyłn z odbudową kraju i zalud­
nieniem ziem zachodnich. Obejmuje on mężczyzn 
od lat 18 do 55 i kobiety od lat 18 do 45. Osoby 
niezbędne na innych stanowiskach lub specjalnie 
sytuowane rodzinnie są wyłączone' spod działania

dekretu. Ci, którzy podpadają pod przepisy de­
kretu, będą się musjeli przede wszystkim zareje­
strować w urzędach zatrudnienia. Urząd będzie 
mógł ich kierować do pracy także do innej miej­
scowości poza miejscem zamieszkania, a praca 
według dekretu przewidziana jest na dwa lata. 
Dekret przewiduje sankcje karne dla tych, któ­
rzy się uchylają od rejestracji, podadzą fałszywe 
dane, nie stawią się do pracy, — m. in. odebranie 
kwaterunku i wysiedlenie z miasta.

Celem dekretu o publicznej gospodarce loka­
lami jest unormowanie zasad przydzielania mie­
szkań oraz lokali biurowych, przemysłowych 
i handlowych, na terenach, na których trudności 
lokalowe występują w szczególnie ostrej for­
mie, co w pierwszym rzędzie dotyczy Warszawy.

Obowiązujące obecnie przepisy dekretu P. K. 
W. N. o Komisjach Mieszkaniowych z dnia 7 
września 1944 r. na znacznej przestrzeni kraju 
spełniają swe zadanie, lecz tam gdzie głód mie­
szkaniowy jest zbyt wielki w stosunku do ilości

Państwowe Zakłady Samochodowe 
wzorem współpracy inżynierów, techników i robotników

W Państwowych Zakładach Samochodowych 
nr 3 w Poznaniu, robotnicy, technicy oraz inżynie­
rowie obchodzili w dnfu wczorajszym dzień bra­
terstwa pracy. Zakłady powstały w dniu 5 sierpnia 
br. z inicjatywy Państw. Urzędu Samochodowego 
w* Warszawie, który na terenie całego kraju orga­
nizuje Państw. Komunikację Samochodową oraz 
Państw. Zakłady i Warsztaty Samochodowe. W 
przeciągu niespełna 6 tygodni puste hale dawnego 
drugiego oddziału fabryki Cegielskiego, mieszczą­
ce się przy ul. Strumykowej 13 — zamieniono 
w pulsujące życiem setkami tokarek, Obrabiarek, 
frezarek i wiertarek Zakłady, a inicjatywa, ener­
gia i zapał pracy, osiągnęły tu wynik, z jakiego 
Poznań może być naprawdę dumny.

Tam gdzie przed niedawnym czasem pustka 
i nieład — stanowiące obraz powojenny — raziły 
oczy, tam w przeciągu krótkiego okresu przepro­
wadzono całkowity njontaż urządzeń fabrycz­
nych, a dzięki ogromnemu wysiłkowi i poświęce­
niu wszystkich pracowników, przystępuje się 
obecnie do produkcji 50 regeneracyjnych napraw 
samochodów miesięcznie.

Postawienie Zakładów na obecnym poziomie 
wymagało-ogromnego wysiłku pracy jeśli zważy 
się, że w początkowej fazie brakowało niemal 
wszystkiego, począwszy od maszyn a skończyw­
szy na zasobach gotówkowych. Do uruchomienia 
placówki w dużej mierze przyczynił się nasz so­
jusznik wschodni, który przydzielił poznańskim 
zakładom grupę transportową, dzięki czemu z 
terenu Niemiec zwieziono szereg potrzebnych 
maszyn. Ponadto w zakładach pracuje w charak­
terze doradcy technicznegó' inż. mjr Aleksiej 
Wojkin, współpracujący z ramienia Armii Ra­
dzieckiej z dyrektorem placówki inż. Edw. Pa­
laczem. Dowodem dzieła,-jakiego robotnik, tech­
nik oraz inżynier poznański dokonali, niech bę­
dzie wreszcie fakt, że mimo iż na cele inwesty­
cyjne wydatkowano jedynie pól miliona złotych, 
zakłady są dziś niemal kompletnie urządzoirP

Zdrajcy narodu przed sądem
Specjalny Sąd Karny w Poznaniu rozpatrywał 

na sesji wyjazdowej w Chodzieży w dniach 12 
i 13 bm. dwie sprawy przeciwko zdrajcom narodu 
polskiegtf. Pierwszym z oskarżonych był Jan 
Szyński, obywatel polski, urodzony w roku 1909 
i zamieszkały w Klaudii, pow. Chodzież. Dru­
gim byt Emil" Hein vel Heyn, Niemiec, urodzony 
w roku 1885, członek NSDAP od r. 1938, zamie­
szkały w Wymyslawiu, pow. Chodzież.

Akt oskarżenia zarzuca Szyńskiemu okazanie 
pomocy policji niemieckiej przy schwytaniu par­
tyzanta polskiego na początku roku 1945 otsz 
udział w przesłuchiwaniu tegoż partyzanta. Za 
pomoc okazaną policji niemieckiej, otrzymał 
Szyński nagrodę w postaci wódki, papierosów 
i kwitu na zakup spodni.

Na krótko przed terminem rozprawy Szyński 
zbiegi z więzienia w Chodzieży. Sąd przepro­
wadzi! przewód sądowy bez obecności oskarżo­
nego, za którym wysiano listy gończe. W wyniku 
rozprawy, która wykazała pełną winę oskarżo­

O twórczy charakter rzemiosła
Rzemieślnik-artysta, tworzący wspaniale gdań­

skie szafy, czy pełne uroku a wykazujące indy­
widualną nutę dzbany i misy wyparty został 

,przez maszynę do roli jej poddanego i sługi. Pro­
ces uprzemysłowienia rzemiosła, tworzenia wiel­
kich zakładów stolarskich, fabryk odzieży lub 
butów’, zabił twórczą, duchową stłonę rzemio­
sła, wprowadzając wytwórczość masową.

Czeladnik wyspecjalizowany w akordowym 
szyciu spodni lub zbijaniu okien spełnia tylko 
rolę wykwalifikowanego robotnika, a uczeń wy­
kształcony w takim zakładzie pozcaje swój za­
wód bardzo jednostronnie i niedostatecznie. W 
zakładzie takim ćwiczy może sprawność rąk,'lecz 
nie kształci ducha. Poznaje technikę pracy, 
a brak mu teoretycznego pogłębienia. Wszystko 
przecież, co wymaga Wiedży i myślenia, kalku­
lacja czy też rysunki załatwia dalekie od war­
sztatów biuro; wszystkie ,(Czemu" i „dlaczego” 
żądnych wiedzy młodych pozostają bez odpo­
wiedzi. Jest to jedna z przyczyn obniżenia się 
poziomu rzemiosła. Także i Niemcy, poczynili 
rzemiosłu naszemu olbrzymie szkody. Pozbawili 
nas narybku sił nowych i wytracili dużo fachow­
ców. Poza tym przez pracę nastawioną wyłącz­
nie na produkcję wojenną częściowo w materia­
łach zastępczych oraz przez uproszczenie pro­

lokali, jakimi można dysponować, przepisy oka­
zały się niewystarczające i jak np. w Warszawie 
nife mogły być wprowadzone w życie. Toteż stan 
faktrcsny, istniejący w stolicy i w innych mia­
stach, zrujnowanych działaniami wojennymi, lub 
też nadmiernie przeludniónych — domaga się jak 
najszybszego unormowania prawnego.

Tam gdzjg zajdzie tego potrzeba, utworzone 
będą urzęd^Jokalowe przy zarządach miejskich. 
Działalność ich obejmie poza mieszkaniami także 
lokale użytkowe. Komitety obywatelskie są prze­
widziane jako instancje odwoławcze.

Na konferencji prasowej zapoznano dziennika­
rzy poza tym jeszcze z dwoma dekretami: dekre­
tem o pomocy dla wdów i sierót po ofiarach ter­
roru reakcyjnego (jest rzeczą oczywistą, że na­
leży się im ze strony Państwa pomoc w tym sa­
mym zakresie, w jakim otrzymują ją rodziny 
po poległych partyzantach) oraz dekretem o po­
ciągnięciu do odpowiedzialności winowajców klę­
ski wrześniowej, który omówimy osobno.

przy czym szereg robót wykonano własnym sump­
tem i pomysłowością z materiału pozostałego po 
działaniach wojennych. Ręce ludzkie dokonały 
wszystkiego co mogły. Dalszy rozwój zakładów 
zależeć będzie od uzyskanych funduszów, które 
jak należy przypuszczać, udzieli Warszawa, by 
wzmóc zakres rozbudowy motoryzacji, jednej 
z najważniejszych dziedzin naszej gospodarki.

Uroczystość otwarcia P. Z. S. nr 3 odbyła się 
w godzinach południowych w hali montażowej, 
gdzie do zebranych przemówił dyr. zakładów 
inż. Palacz. Aktu poświęcenia dokęnal proboszcz 
parafii wildeckiej ks. Rozalczak, po czym symbo­
liczną wstęgę przeciął naczelny dyr. P. U. S 
mjr Wrzos.

Dalszy przebieg uroczystości toczył się w ob­
szernej jadalni, gdzie przy stołach zasiadło kilku- 
set pracowników wraz z zaproszonymi gośćmi. 
Po krótkim przemówieniu inż. Palacza, zabrał 
glos mjr Wrzos. Mówca omówił znaczenie roz­
woju automobili zmu dla państwa, podkreślił 
czynnik współdziałania inżyniera i technika z ro­
botnikiem ora2 braterstwo pracy polsko-radziec­
kiej, będącej wynikiem braterstwa na polu walki 
i wjspólnie przelanej krwi.

Szereg dalszych przemówień wygłosili przed­
stawiciele władz m. in.: mgr Radzicki w imieniu 
Wojewody, doradca techniczny mjr mż. Wojkin, 
wiceprezydent Drabowicz, nacz. Okręg. Urzędu 
Samochód, rotmistrz Roźalowski, przedstawiciel 
rady zakładowej Juśkowiak oraz szef misji ra­
dzieckiej pułk. Lewaszow. Wszyscy mówcy pod­
kreślali głęboki idealizm pracy, jaki znamionuje 
polskiego robotnika, jego upór i Zapał oraz wolę 
pokonania trudności. Szereg przemówień wzbu­
dził gorący entuzjazm wśród obecnych. Samo­
rzutnie więc śpiewano z orkiestrą ffymn oraz 
„Rotę", s ob. Gintrowski złożył na ręce dyrek­
tora przyrzeczenie w imieniu pracowników, że 
postarają się by poznańskie zakłady stały się 
czołową placówką na terenie Polski.

nego sąd wydał wyrok skazujący oskarżonego 
na karę śmierci z utratą praw obywatelskich 
i honorowych na zawsze.

Emil Hein vel Heyn oskarżony Był o to, że w 
czasie okupacji działał natszkodę Polaków i jako 
wójt wsi Żacharzyn oraz członek NSDAP, znę­
cał się nad aresztowanymi i oddanymi mu pod , 
„opiekę" Polakami., Z jego przyczyny zostało 
9ciu Polaków’ w okrutny sposób pomordowanych. 
Dwom z nich poprzecinał oskarżony scyzorykiem 
gardła i naczynia krwionośne, znęcając się nad 
nimi w okrutny sposób. Śmierć innych spowodo­
wał przez maltretowanie, bicie, grożenie bronią 
i okropne torturowanie. Wobec wielu Polaków 
a szczególnie wobec zamordowanego R. Pytlaka 
używał obelżywych słów.

Przewód sądowy w zupełności wykazał winę 
oskarżonego w popełnionych morderstwach i ak­
tach gwałtu na Polakach i skazał go również 
na karę śmierci. e. c.

dukcji tylko do czynności koniecznych, wy­
kształcili nam partaczy i ludzi zmanierowanych.

Przed rzemiosłem polskim stoją więc bardzo 
żywotne i pilne zadania. Trzeba nadrobić sześć 
lat straconych przez okupację i dostarczyć rze­
miosłu narybku, zorganizować dokształcanie ucz­
niów w takich szkołach, które by uzupełniały 
jednostronne wykształcenie w fabrykach i pra­
cowniach; dokształcać stale rzemiosło przez or­
ganizowanie kursów, wydawanie czasopism 
i książek fachowych.

Zadania te spełniają w harmonijnej współpra­
cy, szkoły dokształcające, cechy i instytuty rze­
mieślnicze a w Poznaniu Ośrodek Dokształcania 
Zawodowego.

Ośrodek powołany został do życia przez Izbę 
Rzemieślniczą łącznie z Kuratorium Szkolnym. 
Instytucja ta w zrozumieniu nadzwyczajnej wagi 
dokształcania rzemiosła nie skąpi Ośrodkowi 
opieki i zachęty. Dzięki temu życzliwemu usto­
sunkowaniu się możliwe było urządzenie przez 
Ośrodek Dokształcania Zawodowego dotychczas 
ponad 40 kursów* czeladniczych i mistrzowskich 
na terenie całego województwa oraz wydanie ca­
łego szeregu książek i broszur dla rzemiosła.

Należy podkreślić, że osiągnięte wyniki za­
wdzięcza sic szczerej współpracy z wiciu cecha­
mi miasta Poznania.

lila po^^ót Kiepury
Cały kraf dziś nuci: 
„Wróci Jasio, wróci".

Tad. H. Nowak

W końcu odczytano rezolucję, w której ko­
lektyw pracowniczy P. Z. S. melduje Prezydentowi 
Bierutowi, jako pierwszemu Obywatelowi Polski, 
że w dniu 18 bm. kończy podjęty 5 sierpnia etap 
organizacyjny i przystępuje do generalnych na­
praw samochodów. W dalszym ciągu rezolucji 
pracownicy zapewniają, że idąc za przykładem 
pracowników PZS nr 1 w Gliwicach, zobowią­
zują się doprowadzić fabrykę do pełnej zdol­
ności produkcyjnej, to jest do produkcji 1200 sa­
mochodów i 600 motorów rocznie od dnia 1 sty­
cznia 1946 r„ a oprócz tego zobowiązują się 
w tym terminie zorganizować -dodatkową pro­
dukcję wyrobów metalowych dla masowego za­
potrzebowania. Pracownicy przyrzekają — mó­
wi dalej rezolucja — przekuć oręż politycznego 
zwycięstwa na oręż gospodarczego dobrobytu, 
wzmocnić wydajność pracy, ustabilizować ren­
towność tak, aby podniesione przez Państw. 
Urząd Samochodowy hasło motoryzacji kraju, 
przyczyniło się do gospodarczego rozkwitu Pol­
ski i umocnienia jej obronnych podstaw.

Po wspólnym śniadaniu przedstawiciele władz 
oraz goście oprowadzani przez dyr. inż. Palacza 
oraz szefa produkcji inż. Gilewskiego zwiedzili 
wszystkie działy mianowicie: demontażowy 
i montażowy; dział kontroli sortowania i mycia; 
narzędziownię, kuźnią i resorownię; dział me­
chaniczny uzupełniający braki; oddział mech.- 
ślusarski; produkcyjny; silnikownię; dział elek­
tryczny i tapicerski; hamownię do prób silni­
ków oraz magazyn części zamiennych i półfabry­
katów’. We wszystkich działach zauważono wzo­
rowy porządek i dyscyplinę pracy.

Na uroczystość otwarcia P. Z.S. nr 3 w Pozna­
niu, które są drugimi kolejno uruchomionymi 
zakładami w Gliwicach (15, 16 bm.), przybyli 
z Warszawy: dyr. zarządzający P. Z, S. i W. S. 
Guttman, dyr. techn. P. U. S. inż. Grozlik oraz 
nacz. wydziału zasobów inż. Ewert. Udział w 
uroczystościach wzięli ponadto: pułk. inż. Zo- 
łotow członek misji radzieckiej, dyr. firmy Ce­
gielski Lutosławski, dyr. P. P. T. i M. R. inż. 
Białopiotrowicz, dyr. P. Z. S. inż. Antczak oraz 
naczelnik P. K. S. ob. Rutkowski. Z ramienia 
władz warszawskich przybyli na dłuższy pobyt 
do Poznania: Fr. Rosiński, zajmujący się obrób­
ką cieplną i powierzchniową i ob. Nimiński kie­
rujący obróbką mechaniczną.

W godzinach wieczornych dyrekcja P. Z. S.-u 
podejmowała zaproszonych gości w hotelu „Con­
tinental". Wygłoszono szereg przemówień. Nacz. 
dyr. P. U. S. mjr Wrzos wyraził głębokie zado­
wolenie z osiągniętych przez poznańskie Za­
kłady wyników oraz przyrzekł poprzeć wniosek 
wiceprezydenta Drabowicza, by w Poznaniu zo­
stała zorganizowana fabryka samochodów.

J. T.

Dlaczego tak jest?
W związku z artykułem w „Głosie Wielkopol­

skim’’ Nr 196 z dnia 12 bm. pod tytułem „Dla­
czego tak jest” pozwalam sobie zwrócić uwagę 
szanownego lokatora, że wniosek końcowy arty­
kułu jest mylny.

Kwestię czynszu mieszkaniowego reguluje De­
kret Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narokowego 
z dnia 7 września 1944 r. o komisjach mieszkanio­
wych, a mianowicie art. 12 mówi: „Komorne za 
lokale wynajmowane obowiązuje w wysokości z 
dnia 1 września 1939 r." Cytowany przepis nie 
mówi jednak nic o ponoszeniu kosztów utrzyma­
nia budynku i związanych z tym świadczeń Wo­
bec tego w kwestii pobierania kwot na pokrzc e 
świadczeń panuje po prostu zamieszanie. Jedni 
właściciele pobierają czynsz przedwojenny i 100% 
dodatku na świadczenia, inni biorą podwójny 
czynsz przedwojenny oraz stosowane kwoty na 
świadczenia itd.

Otóż wracając do wniosku lokatora, — którego 
rozgoryczenie jest uzasadnione — stwierdzam, iż 
urząd mieszkaniowy nie jest władny w kwestii 
regulowania wysokości czynszów, ani Miejska 
Rada Narodowa, gdyż to należy obecnie do władzy 
ustawodawczej, jaką jest Krajowa Rada Narodo­
wa. Moim zdaniem — z uwagi na różnorodną 
praktykę właścicieli niferuchomości konieczna iest 
nowelizacja wyżej wymienionego dekretu z obję­
ciem normą prawną sprawy świadczeń i remontu, 
by położyć kres dezorientacji lokatorów i samowoli 
właścicieli z wyjaśnieniem, że właściciele domów 
nie mają prawa powzięcia uchwały w sprawie pod­
wyżki czyaszu mieszkaniowego. .

Dr Wiatr
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Szosą przez Oborniki, Czarnków mkniemy sa­
mochodem przez piękne okolice ziemi nadnotec- 
kiej do byłej granicy, której slupy powywra­
cane orężem żołnierza sowieckiego i polskiego 
nie zagradzają nam już wejścia na nasze pra-

j Trzcianka. Widok na Plac Armii Czerwonej

stare ziemie piastowskie. Cel naszej podróży 
to Trzcianka. Dojeżdżamy do miasta, które pię­
knie położone między Pitą a Krzyżem, jest mia­
stem powiatowym o wielkich możliwościach go­
spodarczych i osadniczych. Rozbite czołgi i auta 
pancerne po obu stronach szosy oraz zniszczone 
domy przy wjeżdzie do miasta i w samym cen 
trum świadczą.' o zażartej obronie Niemców^ 
Wjeżdżając jednak do serca miasta, nie możemy 
oderwać wzroku od wspaniałej budowli, w po­
staci świątyni greckiej, która otoczona pięknymi 
wazami w tymże stylu, oraz pięknymi zieleńcami

Planowanie formą feclanifu życia 
Z prac Narodowego Instytutu Postępu

w Poznaniu
Sobotni odczyt dyrektora NIP-u Adama Au­

gustynowicza „Planowanie — formą techniki ży­
cia" jest już czwartynj z rzędu „nipowych" od­
czytów-, po odczycie o pobudkach czynów ludz­
kich dr. Widy-Wirskiego, o odbudowie Poznania 
dr. Zielińskiego oraz prof. Znamierowskiego 
o cenie moralnej. Odczyty dr. Widy-Wirskiego 
oraz prof. Znamierowskiego mówiły o pobud 
kach, motywach, celach czynów ludzkich, o war: 
tościowaniu. Odczyt Augustynowicza odbywał 
się nie tylko na niższym piętrze ogóluości od 
tych dwóch poprzednich, ale właściwie jeszcze 
o piętro niżej niż zapowiadał tytuł odczytu. 
Usłyszeliśmy bowiem o pewnym konkretnym 
i jak zapewniał prelegent najlepszym planie tech­
niki życia, nie zaś o planowaniu w ogóle, o naj­
różniejszych planach, o wyborze tej a nie innej 
techniki życia i podstawach tego wyboru. Prele­
gent pokazał nam pewien schemat.

Pięć głównych działów życia i osiem zasadni­
czych elementów planowania

Odczyt na tle tego schematu. Podane w formie 
skrótowej ciekawe komentarze do poszczegól­
nych punktów: projekty instytucji, instytutów, 
przedsiębiorstw, inspektoratów, obrotów, ubez­
pieczeń. Nadmiar — eksplozja inicjatyw. Słu­
chacz inusiał się tu zatracić, zagubić, tym bar­
dziej, że technika mówienia prelegenta nie była 
najlepsza. W rezultacie wiele cennych uwag o 
charakterze ogólnym zginęło po prostu w tej ka­
skadzie inicjatyw- a słuchacze zatracili prawie 
zupełnie inicjatywę i w dyskusji zabierały głos 
tylko cztery osoby. A jednak właśnie ta mniej 
żywa niż po innych nipowych odczytach dysku­
sja dala oprawę dla odczytu i uwypukliła to co 
w nim najważniejsze.

— Pianowanie czy też wg zasad klasycznego 
liberalizmu swobodna gra sił jednostek? Co daje 
iepsze wyniki? To jest problem podstawowy, 
którego zapewne naumyślnie nie póruszył prele­
gent, unikający niewątpliwie programowo w ra­
mach odczytu-wszelkiej podbudowy i nadbudo­
wy filozoficznej. Dlaczego jednak jej unika? Mo­
że dlatego, że rozwiązanie, tego problemu wydaje 
mu się zbyt oczywiste, aby warto było o nim mfl- 
wić: po minionej wojnie racjonalizacja życia 
narzuca się z wielu względów- jako konieczność 
i będzie się narzucała nadal, nawet gdyby odpo­
wiadał nam bardziej dionizyjski styl. Chaos jest 
dzisiaj bardziej niebezpieczny niż przesadne na­
wet planowanie. Zwłaszcza chaos w stosunkach 
społecznych. W w-alce z żywiołem, jak widzimy, 
człowiek odnosi zwycięstwa — w ścieraniu się 
z drugim człowiekiem — same klęski. Plan ustro­
ju państwowego powinien zapewnić1 najzgodniej- 
sze i najwydatniejsze współdziałanie — współ­
działanie tyle trudniejsze niż walka.

Oto w najogólniejszym rzucie wyniki dyskusji 
piowadzonej przez prof. Czesława Znamierow­
skiego.

Czuwanie nad inicjatywą zarówno społeczną 
jak i prywatną We wszystkich dziedzinach życia 
oraz nad jej realizacją. Żeby między projektem 
a wykonaniem go nie upływało np. 30 lat. Ścią­
ganie fachowców ze wszystkich dziedzin i jak naj­
bardziej racjonalna i pogłębiona organizacja po­
szczególnych przedsiębiorstw. Oto hasła i zada­
nia Nil-u o których dowiedzieliśmy się tym ra­
zem więcej i z innego punktu widzenia niż na 
poprzednich odczytach, (a)

Za byłą granicą
i kwietnikami, jest miejscem spoczynku bohater­
skich załóg 56 tankistów sowieckich, poległych 
na placu boju w Trzciance. Wieczorem, przy 
świetle reflektorów-, wrażenie to potęguje się w 
dwójnasób. Cześć, jaką oddano bohaterom, przez 
budowę tego mauzoleum jest dotąd na ziemiach 
zachodnich niespotykana,

Do budowy pomnika zużyto 175 ton cementu, 
20 tys. cegieł, 3500 m* kamieni, 4000 m1 czarno- 
ziemu, zasadzono 8 tys. drzew i krzewów, praca 
trwała 4 miesiące i 6 dni, zatrudnionych było 
600 ludzi i 85 furmanek.

Inicjatywa budowy mauzoleum wyszła z Ko­
mendy Wojennej mjr. Rulcowa, który sam brał 
udział w walkach o osw-obodzenie Trzcianki.

Chcąc zaznajomić się z warunkami w pow-iec;e 
trzcianieckim, przeprowadzamy szereg rozmów- 
z czołowymi osobistościami oraz robimy wycie­
czkę po mieście, aby zorientować się w całości,

W rozmowie ze starostą powiatowym ob. Ko-, 
marnickim dowiadujemy się wszystkich szcze­
gółów o' powiecie. Miasto.samo słynęło już przed 
wojną z wysoko postawionego przemysłu drze­
wnego. Posiada ono 20 fabryk mebli, które w 
Obecnej chwili mogą natychmiast przestawić swą 
produkcję na konstrukcje budowlane, tak ko­
nieczne dla odbudowy zniszczonych miast. Poza 
tym na terenie miasta jest z górą 140 innych 
przedsiębiorstw. Brak tylko sil fachowych oraz 
rąk do pracy. Największą bolączką miasta to 
brak prądu. Cały przemysł i urządzenia użyte­
czności publicznej były zelektryfikowane, a prądu 
dostarczały elektrownie z Piły, Motylew-a i Wał­
cza. Należy sio spodziewać włączenia prądu lada 
dzień, a wtenczas praca ruszy całą parą. Najwa­
żniejsze zaś. że po włączeniu prądu uruchomi się

lot
Mauzoleum

2 żyda. Wie&fo&p&fe&i
Najnowsza mapa Wielkopolski

Trudno uwierzyć, że niemal na ruinach poznań­
skiego przemysłu graficznego ukazała się w tyc 
dniach nowa, ścienna mapa Wielkopolski, Z nie­
zwykłą wprost radością wypada stwierdzić, że 
wysiłki tak autora, jak i rysowników, oraz skom­
plikowane prace całego sztabu techników i dru­
karzy — wydały rezultat, przechodzący najśmiel­
sze oczekiwania. Tak się też szczęśliwie złożyło, 
że nowa mapa ukazuje się w sprzedaży równo­
cześnie z zaczętym rokiem szkolnym. Każda, na­
wet najskromniej uposażoha szkoła powszechna 
może z łatwością mapę ową nabyć i posługiwać 
się nią przy nauce, tak historii jak i geografii. 
Warti^jednak poświęcić nadzwyczaj interesują­
cemu "pożytecznemu wydawnictwu kilka bardziej 
szczegółowych uwag, gdyż nowa mapa w całej 
pełni na nie zasługuje.

Wiadomo powszechnie, że polski przemysł kar­
tograficzny posiada imponującą tradycję i nie­
zwykłe zasługi. Dzięki energii i instynktowi nauko­
wemu prof. dr. Eit^eniusza Romera udało się przed 
dwudziestu z górą laty założyć we Lwowie In­
stytut Kartograficzny. W ciągu swego istnienia 
placówka owa nie tylko zaspokoiła potrzeby we­
wnętrznego rynku szkolnego w dziedzinie wszela­
kich map, tak podręcznych jak i ściennych — ale 
również (i to jest może najważniejsze!) zwTÓciła 
na swą działalność uwagę świata zagranicznego. 
Mapy Romerowskie stały się sławne. Jest rzec?’ 
oczywistą, że drukarski przemysł kartograficzny, 
to dziedzina specjalna, Do jego uruchomienia po­
trzebne są urządzenia, o które zawsze było trudno.

Wiadomo, jak dzisiaj trudno o zapasy papieru, 
farby, klisze kartograficzne i inne urządzenia. 

A jednak właśnie w Poznaniu w ciągu dwóch let­
nich miesięcy bieżącego roku ndało się doprowa­
dzić do wydania mapy, która stanowi niejako nową 
.epokę" w dziejach kartograficznego przemysłu

Wielkopolski.
Autorem mapy jest dr Bogumił Krygowski, któ­

ry po oswobodzeniu Poznania zajął się uporząd­
kowaniem i zorganizowaniem Instytutu Geogra­
ficznego Poznańskiego i aż do chwili obecnej peł­
nił obowiązki tymczasowego kierownika tegoż In­
stytutu. Na podstawie szczegółowych materiałów, 
częstokroć rękopiśmiennych, przy poparciu Insty­
tutu Zachodniego oraz na podstawie nieocenionych 
badań ks, kanonika Stanisława Kozierowskiego z 
Winnogóry, udało się wreszcie redakcyjne prace

KALISZ *
Pierwsze po pięcioletniej przerwie dożynki na

terenie powiatu kaliskiego odbyły sic w niedzielę, 
19. u. ni. w Jastrzębnikach. Dożynki organizo­
wały zespoły świetlicowe przy Pow. Oddzielę 
Informacji i Propagandy w Kaliszu. Zespoły do­
żynkowe z Kokanina, Jastrzębnik i .Szadku w stro­
jach ludowych wykonały szereg pieśni i tańców 
ludowych, poczym złożyły wieńce na ręce wójta 
gminy ob. J, Walczaka.

LESZNp
Powiatowe Święto WF i PW zorganizowano 

ostatnio w Lesznie. Po Mszy św. odbyta się na 
boisku sportowym uroczystość, na której prze­
mówienie wygłosił ob. starosta Roszkiewicz. 
Część oficjalną zakończono defiladą. Po zawo­
dach sportowych nagrody wręczył zwycięzcom 
ob. Starosta. W święcie brało udział około 8 ty­
sięcy osób. pro.

wodociągi miejskie, które do tej pory były nie­
czynne, na czym cierpiała cała ludność miasta.

W powiecie uruchomiono dwie gorzelnie. 
Sprawa repatriacji jest na najlepszej drodze. Ob­
sadzony już około 1000 gospodarstw, a cala moc 
czeka jeązcze na polskiego rolnika. Oddział 
PUR-u w Trzciance przy pomocy ciągnika 
i przyczepek stara się o odwożenie repatriantów 
z punktu zbornego na miejsce przeznaczenia.

Miasto Trzciąnka liczyło przed wojną pónad 
10 tysięcy mieszkańców. Obecnie liczy około 
5 tysięcy, w tym ponad LOCK) Polaków. Odczuwa 
się brak rzemieślników wszelkiego rodzaju i kup­
ców w pewnych branżach. Sklepy i warsztaty są 
z góry zarezerwowane. W powiecie praca wre 
i prace żniwne śą w 80% ukończone. Odczuwa 
się jedynie brak żywego inwentarza. Aprowiza­
cja, dzięki pomocy przychylnie ustosunkowa­
nych władz sowieckich, poprawia się z każdym 
dniem. Ostatnio oddano do dyspozycji miasta 
około 80 sztuk bydła.

Ob. starosta Komarnicki znalazł w gmachu 
starostwa niemieckie dzieło, w którym są po­
dane wszelkie dane historyczne dotyczące mia­
sta i powiatu. Figurują tam nazwy polskie wsi 
i miast w powiecie. Nazwy te wykorzystane- zo­
stały obecnie przez Wydział Drogowy i tablice 
orientacyjne na drogach i krzyżówkach są już 
gotowe.

Komunikacja z Trzcianką jest-»bardzo dobra 
i bezpośrednia, co ułatwia w znacznym stopniu 
ruch repatriacyjny oraz zaopatrzenie miasta._ . .. . ---, Wysiano telegramy hołdownicze do Ministra
spodziewać się należy, że akcja przesiedleńcza | Kultury i Sztuki.
“* ------ --------gdyż możliwości są na- 1

Przed utworzeniem
Wielkopolskiej Izby Drogistowskiej
W dniu 17 bm. odbyło się zebranie Związku 

Zaw. Drogistów w Poznaniu. Na zebraniu tym, 
któremu przewodniczy! wiceprezes Związku ob. 
Jśowicki, omówiono najróżniejsze sprawy orga­
nizacyjne, m. i. sprawę utworzenia Wielkopol­
skiej Izby Drogistowskiej w Poznaniu. Izba ta 
na wzór Izby Aptekarskiej ma skupić wszyst­
kich drogistów zamieszkałych na terenie nasze­
go województwa. Po załatwieniu spraw organi­
zacyjnych przedstawiciel Spółdzielni Wydawni­
czej .(Czytelnik" wygłosił przemówienie, w któ­
rym wskazał konieczność zakładania kół oświa­
towych przy związkach zawodowych, jak rów­
nież na korzyści płynące z przynależności do 
tych kół. Po ożywionej dyskusji kółko zostało 
utworzone i cały szereg członków zgłosił akces 
do Spółdzielni Wyd, „Czytelnik", (k)

na ten teren wzrośnie 
prawdę duże, szczególnie w przemyśle drzewnym 
i rzemiośle. K. Tomsza

nad konstrukcją mapy doprowadzić do szczęśliwe­
go zakończenia. A warto wiedzieć, że prace kre­
ślarskie odbywały się w salach bez szyb i okien!

Drukarnia św. Wojciecha podjęła się naj­
trudniejszego zadania, druku mapy. Spółdzielnia
TJ CII t ' « »• UUIUC1UW W UMt i IIV Uli, j CUH W UFZ, W V -

omocy Szkolnych „Oświata w Poznaniu mapę | stepy znakomitych komików Din-Dona i Maria-
przyjęła jako własny nakład i oto w tych dniach 
okazałe dzieło poznańskiego drukarstwa pojawiło 
się w sprzedaży. Jak owa mapa wygląda?

Format arkusza wynosi 28X104 centymetry. Po- 
działka 1 do 350 tysięcy. W zasadzie mapa jest 
typem mapy fizycznej, to znaczy, że uwypukla 
krajobraz geograficzny, przy równoczesnym pod­
kreśleniu antropogeografii, to jest związków czło­
wieka z ziemią. Celem bardziej widocznego uzmy­
słowienia cech krajobrazowych użyto czterech za­
sadniczych barw.

Bardzo wydatnie rysuje się siatka rzeczna. Odra 
i Wisła są tu podkreślone szczególnie dobitnie, 
Warta zaś z całym systemem swych dopływów sta­
nowi zasadniczy ,kościec" hydrograficzny, wią- 
źący Wielkopolskę w jedną całość geograficzną. 
Wszystkie znaczniejsze jeziora ą Gopłem na czele 
doskonale są widoczne w treści mapy. Skrupu­
latnie pozaznaczano liczne kanały i obszary ba­
gienne. Miasta zgrupowano w 6 kategoriach „wiel­
kościowych" zaś miejscowości umieszczono na ma­
pie wraz ze sygnaturą „poniżej 2 tysięcy mie­
szkańców". Trzy największe kategorie oznaczono 
kolorem czerwonym, co jeszcze bardziej czyni 
mapę czytelną. Czerwonymi liniami znaczą się na 
południu od Lignicy i Wrocławia ku Wieluniowi. 
Jest to zatem teren historycznej Wielkopolski 
wraz z Ziemią Lubuską. Nie trzeba dodawać, że 
nazwy są całkowicie polskie.

Mapa fizyczna Wielkopolski przeznaczona iest 
przede wszystkim dla szkoły. Doświadczenie peda­
gogiczne autora ręczy za najstosowniejszy wybór 
szczegółów. Jednakże nowa mapa może i powinna 
oddać znaczne usługi zarówno w szkole wszelkich 
typów, jak iw urzędach państwowych, samorzą

razem całe nasze bałtyckie wybrreźe, o-d Rugii 
aż po Królewiec. Wkrótce mapa ukaże.się w 
sprzedaży i razem z omawianą na -fym mie-scu 
stanowić będą niezwykle cenny nabytek.

dr Jerzy Miodziejowsiki

dowych, we wszelkich biurach itp. Warto nadmic-1 rozpoczęty naukę 5-bm. J«t !«.«« kilka miekn wolnych 
J«- . i • — . , H i - . , i t 0 do I-szej klasy Gimnazjum Rolniczego i Liceum Hodowłano-niC, ze ar Krygowski przygotował juz do druku a rolniczego z wydziałem przemysłu rolnego, oraz na roczny 

drugą podobną mapę fizyczną, obejmującą tym kurs przygotowawczy licealny. Termin zgłaszania się npły-

Środa, dnia 19 września 1945 r. z
Kalendarz rzymsko-katolicki — Januarego 
Kalendarz słowiański — Krzepimira

Zjazd śpiewaków
W ubiegłą niedzielę odbył się w białej saK 

Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego Zjazd De­
legatów Kół Śpiewaczych Wlkp. Związku Śpie­
waczego.

Przybiło sześćdziesięciu delegatów z Poznania 
i najbliższej okolicy. Obradom przewodniczył 
prof. Stanisław Kwaśnik.

Głównym tematem była sprawa powołania do 
życia dawnych Kół Śpiew, oraz kontakt śpiewac- 
twa z władzami i społeczeństwem. Delegaci wy­
brali nowy Zarząd Główny w składzie: prof. 
Marian Weigt — prezes, prof. Stanisław Kwa­
śnik —■ dyrektor artystyczny, dyr. Ignacy Kacz­
marek — wiceprezes, Mieczysław Barwicki — 
generalny sekretarz, Władysław Szymkowiak — 
skarbnik, oraz Stanisław Łoza, dr Jerzy Młodzie- 
jowski, Wincenty Kurnatowski i Kazimierz 
Twers — radni, f'.

Obrądy trwały około trzech godzin i odbyły 
się w atmosferze zrozumienia ważności tej gałęzi 
naszej kultury muzycznej, jaką jest kult pieśni 
rodzimej.

Piąty wieczór informacyjny
Dzisiaj dnia 19 bm. w sali „Domu Kultury" 

przy ul. Przemysłowej 48 odbędzie się piąty wie­
czór informacyjny o Ziemiach Zachodnich, zor­
ganizowany staraniem P.JZ. Z. Referat wygłosi 
ob. jnź. jMaringe pt. „Wytyczne zagospodarowa­
nia osadników na ziemiach odzyskanych". Po­
czątek wieczoru o godz. 18-tej. Wstęp na salę — 
dobrowolne datki na cele P. Z. Z.

„Letni Teatr Rozmaitości" w Poznania
W Poznaniu bawi od kilkunastu dni w pobli­

ży wieży górnośląskiej objazdowy „Letni Tea­
trzyk Rozmaitości", którego bogaty program pt. 
„Zastrzyk humoru" ściąga licznych amatorów 
dobrego dowcipu i lekkiej piosenki. Mimo skro­
mnych warunków — program został dość szczę­
śliwie skombinowany i powiązany umiejętną 
konferansjerką Edwarda Din-Dona, w którego 
rękach spoczywa-także kierownictwo artystyczne 
całości. Mielibyśmy może zastrzeżenie co do nie­
których numerów wokalnych, jednakowoż wy-

na Kondrackiego oraz dobrego technicznie tria 
tanecznego Harrys — stanowią doskonałe pod­
ciągnięcie ogólnego poziomu programu.

M. Kondracki jest niezrównanym komikiem, 
rozśmieszającym widownię do łez swymi aktu­
alnymi kawałami i kupletami. Na” podkreślenie 
zasługuje jego kapitalna mimika i wyraźna dyk­
cja. Inscenizację pt. „Gdy pójdą w ruch kilofy 
i mioty" — poświęca zespół Warszawie. W po­
niedziałek urządził Teatr specjalne przedstawie­
nie na rzecz odwodowy miasta Poznania. Od 
wtorku nowy program pt „Atomowe bomby 
śmiechu".

T. S.
Zniesienie poczty nolowej

Poczta połowa rozkazem Naczelnego Dowódz­
twa została zniesiona. Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów obejmuje z dniem 15 bm. obsługę pocz­
tową Wojska Polskiego. Podoficerowie i szere­
gowcy mają dwa razy w miesiącu prawo do bez­
płatnego nadawania listu. Na każdym bezpłat­
nym liście powinna być umieszczona pieczątka 
„wojskowe — bezpłatne".

KOMUNIKATY
Wyd«tał Aprowizacji i Handlu wiol. m. Poznania, zawiada­

mia, źe towary UNRRA-y na karty wrześniowe, sprzedawane 
będą w poszczególnych punktach rozdzielczych po ustaleniu 
cen detalicznych, które w tych dniach podane będą w prasie.

Apel Ligi Morskiej. Liga Morska Obwód Miejski w Pozna­
niu, apeluje do swoich przedwojennych członków, aby zgła­
szali udział w podjętych na nowo pracach Ligi.

Sekretariat Obwodu Miejskiego Ligi Morskiej mieści się 
przy ul. Kantaka 2/5, pokój 58 i jest czvnny codziennie, 
prócz poniedziałków i sobót w godz. od 15 do 16«tej.

Państwowe Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego w Bojanowie

wa z końcem' bra.
Absolwenci Liceom Handlowego i Administracyjnego pro­

szeni są o przybycie w dniu 20 bm. na pierwsze organiza­
cyjne zebranie Kółka Absolwentów, które odbędzie się 
o godz. 18-tej w Miejskich Szkołach Handlowych, ul. Sło­
wackiego. "

Rejestracja drogeryj i drogistów. W myśl zarządzenia 
inspektora farmąceutycznego, Związek Zaw. Drogistów zo­
stał upoważniony do przeprowadzenia całkowitej przymu­
sowej rejestracji wszelkich drogeryj na tereme woj. poznań­
skiego, wszystkich drogistów dyplomowanych i niedyplomo- 
wanych, oraz uczni, wszystkich drogistów niczatrudnioaych 
obecnie w zawodzie. s

Rejestracja odbywa sic w biurze Związku Zaw. Drogistów 
w Poznaniu, ul. Marsz. Focha 41 m. 7.

Muzycy-SoHśoi, pragnący wziąć udział w audycjach mu­
zycznych dla szkół średnich w Poznaniu i miastach O. S. P. 
zechcą przebyć na krótk.ą konferencję informacyjną, która 
odbędzie się 20 bm. o godz, 17-tej w Konserwatorium Mu­
zycznym, przy ul. Armii Czerwonej, wejście z ul. Skośnej.

Sproslowr.nl.. Wydział Aprowizacji i Handlu zawiadamia, 
ŻI k“.r‘y, daiooioce wydawań, byd, cukierki na
odcinki 33 i 34 a oic jak mylnie podano na ode. 36.

Sproslowr.nl
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W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: godz. 18-ta — „Krakowiacy i górale'*
Teatr Polski: godz. 18-ta — ,.Ziemia oskarża"
Miejski Teatr Marionetek: godz. 17-ta „Cudny Wam^ń"

W kinach poznańskich:
Apollo: j£odr. 16, 1S i 26-ta — „Nr 217". Jeioo.ć: Jork. 16.

18 i 20-ta — „T»c»". Poloaia: Jodi. 16, 18 i 20-ti — „Zdra- 
dziecka kula". Warta: godz. 15, 17 i 19-ta — „Tęcza", — 
Wolność: godz. 15, 17 i 19-ta — ,,Zdradziecka kula".

„Sezonie, otwórz się!“ w „Kukułce*
Dnia 20 bm. (czwartek) Klub Literacki ,,Kukułka" wystę­

puje z premierą esmega z kolei programu humoru, satyry 
aktualnej, liryki i piosenki pt. ..Sezonie, otwórz się!". Pro­
gram ten inauguruje sezon jesienny klubu. Atrakcją będfeie. 
występ Zofii Fedyezkowskiej w nowym własnym repertuarze. 
Teksty Boy’a, W. Bąka, T. Babińskiego, Cob-i-noor’a, Z. Lau-

rentowskiego, Stefana Sojeckiego i Stanisława Strugarka. Wy­
konawcy: Zenon Laurentowski (konferansjer), Jolanta Sku- 
baicwska, Stefan Sojecki, Stanisław Strugarek Zbigniew 
Szczepski (fortepian) i Zygmunt Wojdan, Nowa makieta rfad 
estradą Witolda Gawęckiego.

Wieczory ..Kukułki" odbywają się punktualnie o godz 18 30 
w Kawiarm-Cukierni Aa” A. FaugraU i E. Jachnikowskie^o 
(Plac Wolnore. 4), idzie a góry można zamawiać stoliki. 
Przedsprzedaż biletów w Księgarni L. Ulatowskiego ul Miel- 
źyńskiego 20.

Program ,.Sezonie, otwórz się!* powtórzony będzie w dniach 
21. 22. 23, 26. 28, 29 i 30 bm

Jakie podatki płatne są we wrześnie
W miesiącu wrześniu płatne są: do dnia 25 bm. zaliczki 

miesięczne na podatek obrotowy, przypadające od eiszcze- 
aia od obrotów, dokonanych w miesiąca siernniu br oraz 
zaliczki miesięczne na państw, podatek dochodowy.'' przy­
padające do uiszczenia od dochodów, osiągniętych w mie­
siącu sierpniu br.

Natychmiast: podatki^ których termin płatności jut upły­
nął a w szczególności: podatek dochodowy od uposażeń

służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, wy­
płaconych w miesiącu sierpniu br.. płatny 7 bm. Kwoty przy­
padające do uiszczenia, powinni płatnicy sami obliczyć i 
wpłacić do Kasy właściwego Urzędu Skarbowego.

Podatki nieuiszczone w terminach ustawowych stają się 
zaległościami, które zostaną przymusowo ściągnięte wraz 
z przypadającymi odsetkami i kosztami egzekucyjnymi.

Zebrania w dniu 21 września
Związek Zaw. Lekarzy Dentystów podaje do wiadomości, 

że zebranie odbędzie się nie w środę, lecz w piątek, dnia 
21 bm. o godz. 18,30 w lokalu Izby, przy ul. Matejki 60.

Przymusowy Cech Kapelusznictwa Damskiego o godz. 17,30 
na sali Związku Cechów, przy ni. Mielżynskiego 23.

P. Z. Z. — Kolo przy Zakładach Siły, Światła I Wody 
o godz. 15-tej ,w stołówce, przy ul. Grobla 15.

M. K. Polskiej Partii Robotniczej. Zebranie miesięczne 
o godz. 17-tej w sali tramwajarzy, przy ul. Zwierzynieckiej.

Polskie Stronnictwo Lądowe — Koło Poznań, o godz. 
17-tej w lokalu własnym, przy ul. Spokojnej 15a. W pro­
gramie referat obywatela prezesa Droździka, pt. ,,Ruch lu­
dowy na emigracji".

Najciekawsze audycje radiowe w dniu 20 bm.
6.45 Hymn i sygnał czasu, 6.50 Dziennik poranny, 7.05 Mu­

zyka, 7.35 Streszczenie dziennika porannego i „o czym pisze 
prasa stołeczna", 7.50 Muzyka, 8.25 Wiadomości bieżące, 
8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek, 8.40 Muzyka, 11.57 Sy­
gnał czasu, 12.00 Artykuł aktualny. 12.10 Dziennik południo­
wy, 12.25 Koncert, 12.50 Skrzynka poszukiwania rodzin, 13.30 
„Jedziemy na Zachód”, 13.50 Koncert Orkiestry Salonowej 
Rozgł. Pozn., 14.55 Wiadomości bieżące, 15.00 Nowoczesna 
muzyka symfoniczna, 15.40 Kącik Stronnictwa Ludowego, 15.50 
Artykuł wstępny ,.Głosu Wielkopolskiego", 16.00 Program 
’ 7’YT» 17.30 Muzyka rosyjska, 18.00 II Odczyt z cyklu 
,,Mówiona historia literatury polskiej" wygł. prof. Uniw. Po- 
znańsk. dr Roman Pollak, 18.15 Kącik PCK. 18.20 Koncert, 
18.50 Skrzynka poszukiwania rodzin, 19.00 Felieton polityczny, 
19.05 Z życia narodów ałowiaiftikich, 19.15 Wiadomości spor­
towe, 19.25 Kącik filmowy, 19.30 Artykuł polityczny, 19.40 
Dziennik wieczorny, 19.55 „Pędzlem wyobraźni", 20.00 Kon­
cert życzeń, 20.45 Powieść radiowa p. t. „Stolica", 21.00 Nad­
program, 21.10 Program na dzień następny, 21.15 Muzyka, 
22.00 Skrzynka poszukiwania rodzin, 23.00 Muzyka taneczna.

t
Dnia 16 września 1945 zmarł nagłe kierownik biura 

Oddziału Nadzoru Budowlanego, śp.

SśeSan PocSLowsLi
przeżywszy lal 49.

W Zmarłym tracimy długoletniego i - zasłużonego
pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19. bm., o 
godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

. Zarząd tfśejsLi
k 275 stół, miasta Poznania

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 4p.

Slefaisa Janeckiego
ofiary terroru żabikewskiego 

odprawi się w dniu 21 września 1945 r. uroczysta 
»«< św. żałobna o godz. 6,30 rano w kościele pa­
rafialnym na Jeżycac 
7382

czym zawiadamia
strapiona rodzina

s
Centrala Surowców Hutniczych sporządza listę 

kandydatów reflektujących na dzierżawę składów 
dla prowadzenia przedsiębiorstwa zbioru, sorto­
wania i handlu złomem.

Przedsiębiorstwa lub osoby, które pragnęłyby 
być wpisane na listę kandydatów, powinny na­
desłać swój adres do Centrali Surowców Hutni­
czych, Katowice, ul. Kościuszki 30; 7049

Ty też na Zachód?!
Chwileczkę — jadę z Tobą.
Zaczekaj tych kilka chwil.
Potrzebne mi zdjęcie — do wykazu!
Mnie też! Chodź ze mną — do Foto - Stył!

Poznań, c>. Matejki 45, parter,
obok Zarządu Miejskiego. 72%

f
Dnia 17 września 1944. o godz, 8-mef rano, po­

legła w powstaniu warszawskim śmiercią bohaterską 
żołnierza, spełniając ciężką pracę sanitariuszki linio­
wej, śp.

Aleksandra Wojciechowska
uczennica gimnazjum ,,Collegium Marianom" w Po­
znaniu, o czym zawiadamiają

w nieutulonym smutku pogrążeni
matka, siostra i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 27 u. 15. 7429

Wofne posady Szuka posady
Nauczycielka potrzebny/a na 
wieś, ’ celem przygetowanią 
chłopca do I. kl gimnazjal­
nej. St. Kluż, Lubasz koło 
Czarnkowa. k 252

Zakłady Siły, Światka i Wo­
dy st. ra. Poznania, Oddział 
Elektrownia, przyjmą natych­
miast na dogodnych warun­
kach kilku szklarzy ł mura­
rzy na szamot. k 237

Ceglarz do średniej cegielni 
potrzebny. Oferty z odpisa­
mi świadectw „Głos Wiel­
kopolski" ^nr k 258

Firma „Stomil" w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 18, poszukuje 
zaraź hydraulików i szlifierzy 
do narzędzi. Zgłoszenia: ul. 
Starołęcki 18, dział perso­
nalny. k 249

2 ślusarzy. Marsz. Focha 27, 
śłusarnia. » 6851

Gosposia samodzielna za do­
brym wynagrodzeniem po­
trzebna od zaraz. Firma K. 
Świerkowski, biura ul. Wszy­
stkich Świętych 4, od godz.

6856

Polski Czerwony Krzyż, 
Oddz. w Poznaniu, zaanga­
żuje 20 inkasentów do wer­
bowania członków i zbiera­
nia składek. Zgłoszenia przyj­
muje P. C. K. Oddział w Po­
znaniu, ul. Śniadeckich 27-31 
od godz, 8—10r pokój nr 5. 
________________ 6SÓ5

Szofer od zaraz. Szamarzew­
skiego 58 I wej. I m. 6723

Poszukuje się zdolnego foto­
grafa z kartą rzemieślniczą 
na stanowisko kierownika 
wzgl. wspólnika na prowincje. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 6732.

Gosposia uczciwa na dobrych 
warunkach potrzebna. Bukow­
ska 11, m. 6. 6789

Robotnicy i rzemieślnicy mo­
gą się zgłosić. Holendersko- 
Polskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, ul. Bukowska 49 51.

6796

Fryzjerka, dobra w trwałej 
i wodnej, potrzebna zaraz. 
Dobre warunki wraz z utrzy­
maniem. Oferty kierować: Wi­
told Duczmal, Milicz, ul. Zwy­
cięstwa 7. Dolny Śląsk, woj. 
wrocławskie. 6815

Potrzebna gosposia de wszy­
stkiego do dwojga osób, Zgł. 
Chełmońskiego 8 m, 4. 6870

Dzielna ókspedjentka rzeźni- 
cka potrzebna zaraz. K. Śnie- 
gocki, ul. Strzelecka 18. 6881

Radiomontcrów, dobrych, fa­
chowców zaangażują natych­
miast Polskie Zakłady „Rhi- 
&?«“« Sp’ Akc‘ Pez°*ń, ul. 
jWrocławska nr 38. 6891

Dziewczyna potrzebna do ad­
wokata. Wolsztyńska 15 m. 1

6909

Murarze, robotnicy potrzebni 
od zaraz Płapa taryfowa i 
premie, kat. I. kart żywno­
ściowych. Zgł. Poznań, Fre­
dry 2, dom tylny m. 16 6933

Radiotechnicznym zakładzie 
przyjmę posadę ucznia-po- 
mocnika. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 6855

Dentysta biegły w technice 
szuka posady od zaraz. Of. 
„Głos wielkopolski" nr 685]

Ukończywszy szkołę gospo­
darczą szukam posady za­
rządczym we dworze lub pen­
sjonacie. Oferty: Poznań-Na- 
ramowice, szkoła. 6880

Manka
Lekcje śpiewu solowego. Pod­
górna 6 ». 11. 6872

Szkoła ^tańców. Szczurkówna 
Szczurek, Aleje Marcinko­
wskiego 2a, parter. 6902

Nowoczesne prywatne kursy 
kroju. St. Przybylskiego, ul. 
Marsz. Focha 86. 6906

Lekcji gry na fortepianie po­
czątkującym udziela rutyno­
wana nauczycielka. Śniade­
ckich 23 ra, 5. 6922

OaoMste
Zniewagę wobec Wandy Wie- 
czorkówny z Tłok pow. Wol­
sztyn cofamy i p. Wieczor- 
kównę przepraszamy. Broni­
sław Weiss, Paweł Weiss.

k 253

Sprzedaże

Zeszyty, pióra i wszelkie ar­
tykuły papiernicze poleca hur­
townia A. Lisiewicz, Marszta- 
larska &a II. ptr. pokój 12.

6963
Szafę do rzeczy, bufet ku­
chenny. Podkomerska 15 m. 1

7372
Dwa nowe agregaty z silni­
kami lub bez, na prąd stały 
do sprzedania. Targowa' 14/60 

k239

Tokarnia do metalu, komplet, 
używana, 2 metry toczenia na 
sprzedaż. Hieronim Czwoj- 
drak, Zaniemyśl, Kilińskiego 
116, pow. Środa. k 254

Piec do łazienki z natry­
skiem, wanaa pobielana z od­
pływem, 8 umywalek białych 
z kurkowym dopływem wod^ 
i odpływem, koiapl. zmont., 
waga zegarowa podłogowa, 
miara taśmowa aut., zwijana. 
Przedmioty mało używane, w 
najlepszym stanie. B, Powa- 
łowski, Strzelno, ul. Kolejo­
wa 4. k 256

Aparat do spawania „Gries- 
heira", nowy nje używany z 
Przyborami, wóz 4-cnlowy w 
dobrym stanie. sprzedam. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr k 259

Siatka rabieowa, papa, pa- 
piaki. gwoździe, poleca St. 
Wewlór, Poznań, Walki Mło­
dych 27. 6860

Maszyay szewska, reparacyj- 
na, krawiecka. Słowackiego 25 
m. 5. 6867

Psy hiszpanki na sprzedaż, 
Górna Wilda 112 m. 3. 6884

Kilim 2X3 sprzedam, Rvba- 
kj 24/25 m. 4. 6888

Władysław Reichel*
Poznaó, Stary Rynek ©3 

Ma*azyn bławatów, sukna i gotowych płaszczy 
damskich, ZNÓW OTWARTY i poleca się 

Szanownej Klienteli 7404

ŚLUSARZY
BLACHARZY

przyjmie 7416

Brzesk iauio 
Poznań, Jak. Wujka 8

ęaSawteca
Wu-Ka Łódź, Piotrkowska 14 ą

poleca swe artykuły po cenach 
V4ii ściśle wy k alkulowanych

O© kolegów b. więźniów 
Obozu Koncentracyjnego 

jcSankuna IM: 7430
Celem zorganizowania Związku byłych więźniów 

politycznych Obozu koncentracyjnego na Majdan­
ku tymczasowa komisja organizacyjna prosi ko­
leżanki i kolegów o podawanie swych adresów lub 
ewentualne osobiste skomunikowanie się pod adre­
sem A. Panasiewicz — Warszawa — Wiejska 14.

O dniu ogólnego zjazdu b. więźniów politycz­
nych Majdanka nastąpi oddzielne zawiadomienie.

Orzswo

do far»cfi£&
i obróbki przyjmuje 7289
- Żurowski
Tartak, obróbka drzewa 
Poznań, Raczyńskich 5/8

KUPIĘ

pojemności 50 —r 100 
200 — 500 litrów oraz 

comet — fllter 
Of. Głos Wici kop. 7350

przyjmuje Administracja «1. Wyspiańskiego 10 I ptr. bez odpowiedzialności za terminowy druk.

Fabryka chodników I wycie­
raczek „Wawel". Lubasz 
k/Czarnkowa poleca swoje 
wyroby. k224

Fisharmonia oraz komplety 
instrumentów chirurgicznych 
sprzeda korzystnie „Emka", 
Wrocławska 30. 7285

Srebrne wyroby, złote, por­
celanę, kryształy, kupuje — 
sprzedaje przyjmuje komis 
„Lamus" Sieroca 5/6. 7213

Maszyay do pisania, liczenia. 
Kochanowicz S-ka. Płac Wol­
ności 13. . 7130

Radioaparat najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, Walki 
Młodych 25. 6961

Trumny w wielkim wyborze. 
Skład trumien Ig. Stańko, Do­
minikańska 4. 6731

Papa dachowa setka wagono­
wo loko wagon stacja Poznań 
ceny wg. cennika wojewódz­
kiego. Gwoździe papowe od 
100® kg. Sprzedaż w ilości nie­
ograniczonej. — Oferty: „Głos 
Wielkopolski" ar 6747.

Azbest w płytach, metal łi- 
notypowy, narzędzia stolar­
skie, węże do gazu, oraz 
wszelkie artykuły techniczne, 
poleca fma: M. Molicki, Biuro 
i skład artyk. technicznych, 
Poznań, ai. Wałki Młodvch 50.

6726

Ceaieat, wapno hydrauliczne 
dostarcza wagonowo Zjedno­
czenie Fabryk Cementu Po­
znań, Dąbrowskiego 86, m. 8.

6765

Wóz czterokołowy, na gumach
5 ton (platforma) oraz piec 
do kuchni restauracyjnej (kot­
lina). Obejrzeć Szyperska f, 
biuro. 6779

Sprzeda* 50 kielni murar­
skich, 70 kg gwoździ 3Vi—5 
cali, 30 kg gwoździ ocynk. do 
płyt suprema, 25 kg kolb do 
lutowania 0,2—1 kg. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 6894

Szczeliwa, taśmy do włazów, 
klapy skórz. do pomp. pasy, 
poleca Kellermanu, Poznań, 
Wały Zygmunta Augusta 1.

/ 6?96
Radioaparaty, lampy najta­
niej, radiomechanicy potrzeb­
ni. Komis 56, Wrocławska 13 

6899
Platformę okazyjnie sprze­
dam. Rosada, Dąbrowskie­
go 81. 6900

Sprzedam konia, wóz na gu­
mach, fortepian i płachtę nie­
przemakalną, tanio, byle za­
raz. Zaułek Katarzyński 8/9, 
przy Rynku Śródeckim. 6907

Kosze wszelkiego rodzaju 
(kószki) poleca „Mały Bazar" 
ul. Paderewskiego 11. 6931

Damską maszynę do azycia, 
tanio sprzedam. Dąbrowskie­
go 46 m. 13. 6916

Biurko, azafę, łóżko, lustro, 
obfazy, magiel \sprzedaję, 
Kraszewskiego 24 m. 1. 6914

Pianina kupuję, sprzedają. 
Drygas, Skarbowa 15 ra. 6.

6911

Szczotki, zabawki, szklanki, 
słoje. Hurt — detel. „Mały 
Bazar", «l. Paderewskiego 11

6929

Motory elektryczne nowe ku­
puje „Hatech *, Wałki Mło­
dych 65. 7297

Sklep* w Śródmieścia poszu­
kuję, zapłacę remont. Oferty: 
„Głos wielkopolski" nr 6853

torby szkolne 
i artykuły podróżne

poleca hurtowni®

ROMAN FLORCZYK »
POZNAŃ, ul. Kramarska 19/20 I pięiro E

Rowery i pokrewne branże. 
Zaprowadzony przedstawiciel 
przyjmie zastępstwo na Po­
znań i województwo. Gwaran­
cja. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 7232.

Wróżka chiromantka przepo­
wiada przyszłość, szybko sie 
spełnia. Kossaka 16, m. 11. 7080

Naprawa rękawiczek skórko­
wych. Dąbrowskiego 66 m. 9

6S52

Zapowiedzi

Motory elektryczne, nowe, 
5 km i 3 km, prąd zmienny 
sprzedam, *L» Dąbrowskiego 
166. i 6924
Sprzęty kuchenne z drzewa,

.wszelkiego rodzaju. Hurt — 
detal. „Mały Bazar", ul. Pa­
derewskiego 11. 6930

Maszyna stolarska, tarczów- 
ka, 5 kozłów. M. Focha 84 
m. 5. 6917

Kupna
Radioaparaty oraz wszelki 
sprzęt radiowy, elektrotech­
niczny, rowery, instrumenty 
muzyczne, maszyny do szycia 
i pisania kupuje Firma ,,Em­
ka", Poxnau, Wrocławska 30., 

7284

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Yrojrtttow. 
ski, Walki Młodych 18. 7292

Kawę surową oraz herbatę ku­
puję. „Ekonomia" Towary ko- 
loniaino-spoźywcze, ul. Ada­
ma Jeskego 28, 7078

Kupuję wszelkie artykuły pa­
piernicze. A. Lisiewicz, Ma- 
sztalarska 8a II ptr., pokój 12 

6962
9 rowerów, ewentualnie uży­
wanych, lecz w dobrym sta­
nie zakupią Zakłady Siły, 
Światła i Wody stoi. m. Po­
znania. Oferty: Grobla 15} po­
kój 307. k 248

Radioaparaty lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Po­
znań, Walki Młodych 25. 6964

Woski (parafina, cerezyna, 
stearyna) terpentynę, kupuję 
w każdej ilości. Poznań, Fo­
cha 137 m. 6. 6598

Sklep w śródmieściu, kunię, 
zwrot remontu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 6854

Warsztat tkacki, ręczny, ku­
pię, lub kto zrobi? Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 6864

Siłowe futro kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 6866

Rower transportowy lub przy- 
czepkę kupimy. „Juta", Kop­
czyńskiego 9. 6873

Kupię maszynę leworamienną. 
Ogrodowa 6 m. 13. 6877

Parcele, dom, szafę do akt 
kunie. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr. 6882

Pasy, szczeliwa, artykuły 
techniczne, kupuje f-a G. Kel- 
lermann, Poznań, Wały Zyg­
munta Augusta 1. 6895

Kupię dwa lustra, motorową 
suszarkę, aparat dó trwałej 
ondulacji „Wcla", Kraszew­
skiego 16 m. 17, podwórze.

6919

Olejek miętowy i menthol 
kupuję. Poznańska 26 m. 8.

6926
Kliugerlt asbest klinuje stale 
„Hatech", Walki Młodych 65.

7307

Kupujemy drzewo budulcowe, 
także z rozbiórki. Holender- 
sko-Polskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane, ni. Bukowska 
49/51, tek 72-67. 6897

Czekoladę, surowiec, masło 
kakaowe.kupię, G.órczyk, Ka­
zimierza Wielkiego 10 ni. 6,

6905
Tuby do maści kupuję. Po­
znańska 26 m. 8. 6927

Zamiana

4-pokojowe zamienię lub ku­
pię meblami na 2—3 pokojo­
we. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 6385.

Radio prąd zmienny zamie­
nię na stały. Górna Wilda 

m. 24. 6887
nię
113

Radio trzy lampowe, prąd 
stały zamienię na zmienny. 
Aleje Marcinkowskiego 2a 
m. 1. 6903

Mara buty ofic. ang. $2, za­
mienię na 43. Adres wskaźe 
„Głos Wielkopolski" nr 6923

Sauka lokalu

Lokal* na sklep, ruchliwy 
punkt, odstępne łub remont. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 6915.

Dzierżawy
Płac duży na każde przedrię 
biorstwo. Fabryczna 14 m 4,

6863
Przetarg. Dyrekcja Lasów 
Państwowych w Poznaniu o- 
głasza przetarg pisemny na 
wydzierżawienie prawa r-ybo- 
łó.stwa, na jeziorach stanowią­
cych jej własność. Przetarg 
odbędzie się w odnośnych 
Nadleśnictwach Państwowych 
w dniu 28 bm. o godzinip 
10-tej. Udział w przetargu 
mogą brać wyłącznie członko­
wie Wlkp. Związku Rybac­
kiego. Warunki przetargu są 
wyłożone w kancelarjach 
Nadleśnictw, w Wójtostwach 
i w biurze Wlkp. Związku 
Rybackiego. 7365

Zguby
Kartę wojskową unieważniam. 
Czesław Hundert, Rynek Gró­
decki 15 m. 11. 6921

Spis zapowiedzi nr 74/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. kowal 
Edward Maksymilian Gadziń- 
ski, nieżonaty, zamieszkały 
w Siedłeczku, powiat środa, 
poprzednik w Liibz, pow Par- 
chim (Niemcy), syn rolnika 
Józefa Gadzińskiego i tegoż 
małżonki Anieli t domu Du- 
reck, obu zamieszkałych w 
SiedlecZku, powiat środa; — 
2. bez zawodu Stefania Ró­
żalska, niezamężna, zamiesz­
kała w Siedleczku, powiat 
Środa, poprzednio w Liibz,
Eow. Parchim (Niemcy), cór- 

a rolnika Stanisława Różal­
skiego, zamieszkałego w Bv- 
azewie, powiat Łęczyca i te­
goż małżonki Heleny z domu 
Kura, zmarłej i ostatnio za­
mieszkałej w Byszewie, pow. 
Łęczyca, chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi winno nastąpić 
w Zarządzie Gminnym Nekla, 
gromadzie Siedłeczek oraz 
czasopiśmie „Głos Wielkopol­
ski . Nekla, dnia 24 sierpnia 
1945. Urzędnik Stanu Cywil­
nego: Fr. Zmyślony. 6958

Zapowiedzi. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. Erd- 
maon Stanisław, zawodu pie­
karz, stanu wolnego, wyzna­
nia rzymsko-kat., zamieszka­
ły w Połajewie, pow. Czarn­
ków, syn zmarłego rolniką 
Franciszka Erdmanna i tegoż 
małżonki Marianny z domu 
Szczech, obecnie zamieszka­
łej w Połajewie; 2. Weronika 
Dubiel, bez zawodu, stanu 
wolnego, wyznania rzymsko- 
kat., zamieszkała w Połaje­
wie, povA Czarnków, córka 
robotnika rolnego Stanisława 
Dubiel i tegoż małżonki Ju­
lianny z domu Mika, zamie­
szkałych w Berwinowie, pow, 
Błoński, wojew. kieleckie, 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w Po­
łajewie i w gazecie „Głos 
Wielkopolski”. Połajewo, dnia 
18 sierpnia 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego: Krzemie­
nie wski. 6841

Unieważniam zgubiony dy­
plom mistrzowski, Wł. Ko­
złowski, Poznań, Staszica 20 
m. 2, 6901

Zgubiłem papiery wojskowe 
wystawione przez R. Ki U. 
Nisko, na nazwisko Brunon 
Mendelski, urodzony 2. 11. 01.

- 6859
Znalazcę walizeczki, stacja 
Sulechów, pociąg Poznań — 
Zielona Góra, proszę zwrot 
dokumentów, świadectw szkol-

Zamienię willę na prowincji 
7-mio pokojową, obiekt prze­
mysłowy, przy tym 4 morgi __________ , „________
roli wraz z . zabudowaniami nych moich synów, za wyna-
gospodarczyrai — na willę w 
Poznaniu. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 7041.

Szukam składu dobrym punk­
cie Poznania. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7038.

Pokoj* luksusowego szukam. 
Czynsz obojętny. Oferty pise­
mne: Słowackiego 18 m. 11.

6912

Student poszukuje pokoju. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 6913.

Lokal przemysłowo-handlowy, 
2—5 izbowy spiesznie poszu­
kuję. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 6904.

Poszukuje się lokalu nadają­
cego się na rzeźnictwo wzglę­
dnie r2eźnictwo. Dam odstęp­
ne. Zgłoszenia proszę kiero­
wać do „Głosu Wielkopol­
skiego" nr 6876.

Umeblowanego pokoju uży­
wanie kuchni, łazienki poszu­
kują dwie studentki. Cena 
obojętna. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 6874.

Lekarz poszukuje 4—5 poko­
jowe mieszkanie. Zwrot kosz­
tów, remontu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 6862.

Zakłady Cegielskiego, Górna 
Wilda 136, poszukują mieetz- 
kfinia 3—5-pokojowego z ku­
chnią i wygodami. Koszty 
ewtl. remontu zostaną pokry­
te. Zgłoszenia do Administra­
cji Nieruchomości, Górna 
Wilda 161. k 245
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grodzeniem. Ludwik 
stacja Zielona Góra.

Dnia 2Ś lipca br. zgubiłem 
zaświadczenie rejestracji wy­
dane przez Rejonową Komen­
dę Uzupełnień w Koninie na 
nazwisko Szczepańskiego Ta­
deusza, zamieszkałego w Ko­
ninie, przy ul. Ogrodowej 9, 
urodzonego dnia 10. 7, 1925 r. 
syn Wojciecha i Anny z No­
waków. k 257

Bajda 
k 260

Poszukiwania

Urząd Sianu Cywilnego 
Starym Mieście, pow. koniń­
skiego. Zapowiedź. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, że 
1. robotnik Wacław Kwieciń­
ski, kawaler, zamieszkały w 
Krągoli, gm. Stare Miasto, 
pow. Konin, a poprzednio w 
SchKeben, pow, Schweinilz 
(Niemcy), syn robotnika Ro­
mana Kwiecińskiego i jego 
żony Adaminy z domu Ficner, 
«r. dnia 14. 9. 1919 r. w Krą- 
goli; 2. robotnica Stanisława 
Pieszak, panna, zamieszkała 
w Modle Królewskiej, gm. 
Stare Miasto, pow. Konin, 
córka rolnika Wincentego Pie- 
szaka i jego żony Marianny 
z domu Kępińska, ur. dnia 13. 
4.1922 r. w Modle Królew­
skiej, pow. Konin, chcą za­
wrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno: w Zarządzie 
Gminnym w Starym Mieście 
i w gazecie „Głos Wielko­
polski ’. Stare Miasto, dnia 
23 sierpnia 1945 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego, w zastęp­
stwie: Wł. Sikorski. 6817

Spis^ zapowiedzi nr 86/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że U nie­
żonaty Stanisław Walkowiak, 
robotnik, zamieszkały w Pól- 
wicy, pow. Środa, poprzednio 
Zemschea, powiat Bischoftei- 
nitz, syn robótnika Macieja 
Walkowiaka i tegoż małżonki 
Jadwigi z domu Augusiak, za­
mieszkałych w Polwicy; 2. nie­
zamężna Maria Duda, robot­
nica, zamieszkała w Poiwicy, 
powiat Środa, córka dojarza 
Władysława Dudy i tegoż 
małżonki Eleonory z domu 
Szymańska, zamieszkałych w 
Polwicy, chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi nastąoić win­
no w Polwicy i gazecie „Głos 
Wielkopolski". — Zaniemyśl, 
dnia 30 sierpnia 1945. Urzęd­
nik Stanu Cywilnego: (—) Łu- 
kaszyk. 6821

Urzędowe

Komunikat. Zarząd Miejski 
stół. m. Poznania zawiada­
mia zainteresowane władze, 
oraz przedsiębiorców, że 
wszelkie wnioski o zamyka­
nie ulic z powodu rozbiórek 
lub ustawiania rusztowań 
przy wykonywanych pracach 
winny być zgłaszane przynaj­
mniej 3 dni naprzód w Wy­
dziale Techniczno-Budowla­
nym — Oddział Drogowy ja­
ko policji drogowej, celem 
uzyskania zgody. Zgłoszenia 
należy kierować do Zarządu 
Miejskiego — Oddziel Dro­
gowy — pokój 319, III ptr., 
ul. Dąbrowskiego 12. k 247

Poszukają żony mojej z dzie­
ćmi Janiny Jelinkowskiej, o- 
statnio w Niemczech. Ostpri- 
gnitz. Wiadomość: Pomorze, 
Królewska Dąbrówka, poczta 
Nicwałt. 69t8

Kto z byłych wojskowych 57 
p. p. z Poznania może dać 
wiadomość o kapr. rez. Leonie 
Szadym walczącym w 1939 r. 
na odcinku Kutao-Warszawa, 
dotychczas nie dając znaku 
życia. Donieść proszę pod a- 
dresera: Jutta Szady, Śmigiel, 
PI. Wojska Polsk. 11 za zwro­
tem kosztów. 7107

Różne
Przyjmuję cerowanie poń­
czoch, skarpet, bielizny. Zgł.: 
Graniczna 14 m. 8. 6908

Wytwórnia termometrów 1 
manometrów, Stanisław Straus 
zawiadamia swoich odbior­
ców o wznowieniu działalno­
ści. Zapytania Warszawa, 
Targowa 14/60. k 240

Nr 126z45. Zapowiedzi. Poda­
je się do ogólnej wiadomości, 
że stolarz Mieczysław Je­
żowski, kawaler, zamieszkały 
w Trzemźalu, przedtem w 
Chodakówce, powiat Prze­
worsk, syn w Łucku zmarłego 
szewca Jana Jeżowskiego i 
jego żony Katarzyny Jeżow­
skiej z Kaczmarków, zamie­
szkałej \W Chodakówce, pow. 
P.rzeworsk; Marianna Kapela, 
:anna, bez zawodu, zamiesz­
ała w Trzemźalu, przedtem 
w Roztoce, pow. Konin, córka 
rolnika Wincentego Kaneli i 
jego żony Marianny Kapeli 
z Kłosowiaków, zamieszka­
łych w Trzemźalu, chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi na- 
stąpić winno w Zarządzie 
Gminnym w Trzemesznie, gro­
madzie Trzemżal, gromadzie 
Roztoka, w Zarządzie Gmin- 
nym Sławoszewek i w czaso­
piśmie „Głos Wielkopolski". 
Trzemeszno, dnia 10 września 
1945 r. Urzędnik stanu cywil- 
uego, II. zastępca: Br. Wa- 
sielewski. 6950

Przetarg publiczny nr 2. Za­
rząd Miejski w Poznaniu ogła­
sza przetarg publiczny na: 1. 
roboty dekarskie na pływalni 
krytej, ul. Wroniecka; 2. wy­
konanie robót murarskich i 
ciesielskich przy naprawie 
szkód wojennych w blokach 
Zarządu Miejskiego, ul. Za­
wady nr 2/4, 6/8 i ul. Chle­
bowa nr 1, 3, 5, 7; 3. wyko­
nanie prac zduńskich w 45 
szkole powszechnej, przy oL 
Główna 46; 4. zabezpiecze­
nie ruin Pałaću Górkńw w 
Poznaniu, przy ul. Wodnej, 
Klasztornej i Koziej; 5. wyko­
nanie prac- zabezpieczających 
w gmachu archiwum Diece­
zjalnego na Ostrov.iu Tum­
skim w Poznaniu. Oferty mu­
szą wpłynąć w terminie do 
dnia 25. 9, 1945 r., godz. 10 
do Zarządu Miejskiego — Od­
dział Budownictwa Naziemne­
go, ul. Dąbrowskiego 42, po­
kój 326. Wysokość wadium 
ustala się od każdej roboty 
Da 5 000 zł, które złożyć na­
leży. w Głównej Kasie Miej­
skiej, przy ul. Matejki 4&'49. 
Szczegóły przetargu ogłoszo­
no w Orędowniku Zarządu st. 
m. Poznania. Bliższych infor­
macji oraz wzory ofert otrzy­
mać można w wyżej określo­
nym Oddziale Bud. Naziem­
nego. k 244

Sekretariat Redakcji czynny codziennie od godziny 11-tej do 14-tej 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca 

:l Red 62 70 (nocne 17-28 i 61-37) — Tel. Dyr. Delegatury 64-75 — Tel. Kolportażu 78-64

Redaguje Kolegium. Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik". Tłoczono w Drukarni iw. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu.
K—1340


